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h*WMa* fa Mi -
Polska· marynarka wojenna 

na pełnem morzu 
Korespondent „Hasła" donosi z Warsza

wy: 
Nowy sukces na Olimpjadzie 

Wyszły z Gdyni na s11kolne pływanie o
kręty polskiej marynarki wojskowej: kano
nierka „Komendant Piłsudski" i transporto
wiec „Wilja". 

Polska otrzymała pierwsze mie1sce 
Okręty te zawiną do portu Bergen w Nor· 

wegji. 
Pozatem dodać należy, że statek szkolny 

11lskra" znajduje się w drodze do Cassa
blanci. 

Widać z tego, że nasza młoda i nieliczna 
tnarynarka nie ustaje w pracy. 

Susza 
Rolnicy oczekują z utęsknieniem 

deszczu 
Ostatnie upały sprzyjały bardzo pomyśl

nemu przeprowadzeniu żniw. Sprząt żyta I 
oraz jęczmienia niebawem będzie ukończo
ny. 

Jednak wszystko ma dwie strony. Piękna 
pogoda i upały sprzyjały żniwom, afo za to 
wysuszyły ogromnie rolę. To też obecnie 
rolnicy z utęsknieniem wyczekują na deszcz. 
W niektórych okolicach buraki zaczynają 
iuż więdnąć. To samo jest z inną okopo\\oizną. 

Fala porządnego deszczu wpłynęłaby zna 
komicie na dalszą wegetację okcpowizny i 
?Oprawiłaby znacznie tegoroczne zbiory. 

AMSTERDAM, 1.8, Specjalna służba P. 
A. T, z olimpjady. Dzisiaj został rozscrzy
gnięty konkurs na olimpijskiej wystawie ar
tystycznej. Polska otrzymała pierwsze miej 
sce w dziale poezji za tomik poezji Kazimie
rza Wierzyńskiego p. t. „Laur olimpijski". 
W dziale malarstwa Polska otrzymała trzecie 
miejsce za drzeworyt Skoczylasa „!Łucznik". 
W innych działach Polska nie otrzymała 
miejsca, 

w dziale poezji sportowej 

Wyniki dzisiejsze 
AMSTERDAM, 1.8. Specjalna służba P. 

A. T. z Olimpjady. W dniu dzisiej<Szym zo
stały rozegrane następujące konkurencje 
lekkoaHetyczne: Rzut dyskiem. Pierwszy 
Houser1 (St. Zte<lnoczone) 47 metr. 32 cm. Re
kord olimpijski pobi1ty. Drugi Kivi (Finlan
dija) . 47 mtr. 23 cm. Zawodnik polski Baran 
zajął 18 miejsce na 34 starlującY'ch. 

Zwycięstwa szachistów polskich 
na Olimpjadzie 

HAGA, 1.8. W 11-ym dniu olimpijskiego 
sz:ichowego turnieju indywidualnego wyniki 
dla Polski były następujące: Przepiórka wy
grał z Treyba!em. W 12-ym dniu turnieju 
partja Araisa - Przepiórka została przerwa 
na w pozycjach równych. Przytem dokoń
czono partję Przepiórka - Becker, którą wy 
grał Przepiórka. W obecnym stanie turnie-

grnew •wwwe 
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ju Przepiórka zajął drugie miejsce, maijąc 8 
punktów i jedną partję niedokończoną. 

W turnieju drużynowym drużyna polska 
grała z Łotwą na remis 2:2, pozatem z Bel
gją wygrała niedokończoną partję, tak że o
gólny wynik z drużyną tego kiraju wynosi 2 
i pół do 1 i pół na korzyść Polski. 

C D D 
znalazł śmierć nieznany mężczyzna 

a cztery· inne osoby zostały ciężko po~aleczone 

Dzień wczorajszy obfitował w wypadki 
przejechań przez samochody. Jeden wypadek 
zakończył się wynikiem śmiert~lnym. 

O godzinie 9.30 z ulicy Zielonej, skręcił w 
Aleję Kościuszki autobus Ł. D. 80-901 pod na 
zwą „Express", utrzymujący komunikację po 
między Łodzią a Działoszynem, prowadzony 
przez szofera Piotra Korkusa, zamieszkałego 
w Dziafoszynie. 

W momencie, gdy autobus znalazł się przed 
synag-0gą, przez jezdnię usiłował przebiec ja
kiś przechodzeń. 

Niestety, nie zdążył, gdyż uderzony błot
nikiem samochodu, upadł na jezdnię, przy
czem uderzył głową o kamienie z taką siłą, 
iż nastąpiło pęknięcie czaszki. Szofer wstrzy
mał samochód i rzucił się na ratunek nieszczę 
śliwemu, który nie dawał już żadnych oznak 
7.ycia. 

Zawezwano pogotowie ratunkowe miej
skie, jednakże lekarz stwierdził już tylko 
skon przechodnia. 

Tożsamości zabitego nie zdołano dotych~ 
czas ustalić. Jest to mężczyzna w wieku lat 
około 45-ciu, blondyn w odzieniu rohotniczem 
żadnych dokumentów osobistych przy nim 
nie znaleziono, 

W kieszeni marynarki znajdował się tylko 
rachunek ze sklepiku, opatrzony stemplem 
sklepikarza. Tą drogą policja ma nadzieję 
stwierdzenia tożsamości zabitego, którego 
twłoki autem policyjnem przewieziono do 
prosektorium miejskiego przy ul. Łąkowej. 
Szofer autobusu Korkus został aresztowany. 

kowego po udzieleniu mu pierwszej pomocy, 
przewiózł go do szpitala. 

;.:. 

nym obrażeniom. 
obawy. 

* 

Stan jego budzi poważne 

* * 
Przed domem Nr. 4 przy ul. Wid-0k, dostał Przed domem pr<zy ul. Skwerowej 6, zosta 

się pod koła samochodu bawiący się na jezd- ła najechana przez motocykl, pędzący z za
ni Paweł Edynecki, zamieszkały w wymienia wrotną szybkością 70-letnia Estera Horoń
nym domu. Nieszczęśliwy chłopczyk doznał czyk, zamieszkała w wymienionym domu. Sta 
ciężkich obrażeń, tak, że zawezwany lekarz ruszka uległa złamaniu kości lewego pod
pogotowia ratunkowego przewiózł go do szpi- udzia. Nieszczęśliwą przeniesiono do domu, 
tala Anny Marji. skąd wezwany lekarz pogotowia ratunkowe-

"' * * go po nałożeniu opatrunku un:ieruchomiające· 
Do szpitala Anny Marji również przewie- go, przewiózł ją do szpitala. 

ziono 14-letniego Marjana Kuntze (Alek- We wszystkich powyższych wypadkach 
sandrowska 95), który na szosie Ozorkow- władze policyjne wdrożyły energiczne do
skiej został przejechany przez auto. Chłopiec I chodzenie, w celu pociągnięcia szoferów do 
ten uległ złamaniu prawego uda oraz ogól- odpowiedzialności. 

W strząsające szczegóły 
katastrofy kolejowej pod Monachjum 

BERLIN, 1.8. Nadchodzą bliższe szcze-1- ponieważ kilka osób przeniesionych dt:i 
góły o strasznej katastrofie kolejowej w Ba- szpitala natychmiast zmarło. 
w3,rji na stacji Dinkelscherben. .Jeden z podróżnych, który sam jeden o-

Pociąg pośpieszny wpadł na pociąg towa- ~lał ~ o~ób ~najdujących się w piątym wa.go 
rowy z szybkością, która przenosiła 70 k.lm. me, '\'tldz1ał 1ak podczas katastrofy dwa cia
„a ~odzinę. ła ludzkie siłą uderzenia wyleciały przez ot· 

:,.M.iinchener Neuste Nachrichten" ogła- wory rozbi~ych okien.. . . . 
szaj<>, 8prawozdanie świadka naocznego, któ- . Po~ro~ny '": swoim przedz.1ale w1dz1ał 9 
ry widział, że z dwóch wagO'Ilów osobowych ciał bez Z)'.Cla, lezą7ych. we krwi. . 
utworzył się jeden stos potrzaskanych szcząt Zwrotruczy. stac11 Dmk~lscher~n 1est wy-
i-ów dalony ze słuzby. Maszyrusta poClągu osobo-

"' * * .~ · wego dziwnym trafem nie odniósł ran, tylko 
Przed domem Nr. 32 przy ul. Kilińskiego Paro»vóz wskutek siły uderzenia był wy- palacz ma rozbitą głowę. 

najechany został przez samochód 60-letni rzucony na odległość około 4 metrów. Personel zdołał uczynić wszystko co mógł 
Aleksander Podębski, zamieszkały przy ul. Najstraszniejsze okaleczenia poniosły ko- aby zmniejszyć rozmiary nieszczęścia. Wszy
Wodnej 18. Starzec uległ tak ciężkiemu obra bi~ty. stkie hamulce pociągu osobowego zaczęły 
Zeniu,, że zawezwany lekarz pogotowia ratun- , Liczba za.Qitych dochodzi iuż teraz do 20 clz.iałać, ale, niestety, daremnie! (AJ:E) 

Skok o tyczce. Pierwsze mle}sce zaiął 
Carr (St. Zjednoczone) 4 mtr. 20 cm. Rekord 
olimpijski pobity. Drugim był Drogemuellec 
(Stany Zj.ednoczone) też 4 mtr. 20 cm. 

Następnie odbyły się przedbiegi biegu 
1500 mtr. W poszczególnych przedbiegach 
zwyciężyli następujący zawodnicy: Fichma~ 
Boecher (Niemcy), Purjer (Finladja), Paul 
Martin, Conger (Ameryka) i Ellias (Anglja). 
W przedlbiegach odpaidł m. in. Wide (Szwe
cja). Polacy Jaworski i Foryś odpad!Ii w 
przedbiegach. 

W finale biegu 200 mtir. pierwsze miejsce 
zajął Williams (Kanada) 21,8 sek. Drugi był 
Rangeley (Anglia), trzecie i czwarle miejsce 
podzieHH Saholz (St. Zjed.n.) i Koernig (Niem· 
cy). 

Przedbiegi biegu 800 mk. dla pań: W piet 
wszym przedbiegu zwyciężyła Doellinger 
(Niemcy) w czasie 2 m. 25,4 sek. Rekord o
ficjalny światowy pobity. W drugim przed.
biegu pierwsze miejoce zajęła Rad'ke (Niem
cy} 2 m. 26 sek. 

Drugie miejsce w tym przedlbiegtt zaijęła 
japonka Hitooni, trzecia była Kilosówna (Pol
ka) w 2 min. 28 sek., czas lepszy od rekordu 
polskiego. 

W trzecim przedbiegu zwyciężyła Thom
pscm (Kanada) 2 min. 23,2 sek. Rekord świa
towy pobity. 

Jako piąta przyszła w tym przedbiegu 
Tabacka (Polka), osiągając czas 2 min. 33 s. 
W ten sposób Kilosówna weszła do finału 
800 metrów dla pań, który rozegrany zosta
nie w dniu dzisiejszym. 

Finał biegu 110 mtr. z płotkami. Pier· 
wszy Atkinson (Połudn. Afryka) 14,8 sek., 
drugi Anderson (St. Zjedn.). Zwycię~wo At
kinsona było wielką niespodzianką. 

Przedbiegi biegu 3000 mtr. z przeszkoda
mi odbyły się następująco: W poszczegól
nych przedbiegach zwyciężyli: Ritola (Fin
lancija), Nurmi (Finfandja) i Loukula (Finlan· 
dja). 

W pięc.ioboju nowoczesnym zajęli w pły
waniu, t. j. w drugim konkursie pięcioboju 
norwoczesnego następujące miejs,ca: Szele
stowski - 12-e miejsce w ogólnej klasyfika
cji z czasem 5 min. 39,6 sek. Małyszko w 
ogólnej klasyfikacji °15-e miejsce, czas 6 min. 
04 sek. Koprowski za.jął 34-e miejsce z cza
sem 7 min. 04,6 sek, W klasyfikacji ogólnej 
miejsc Polska w porównaniu z dniem wczo
rajszym uległa polepszeniu. · -

Wylew . Amuru 
Auta przewożą ofiary powodzi 
MOSKWA, 1.8. Wylew Amuru trwa w 

dalszm ciągu. Mia.sto Błagowieszczeńsk zosta 
ło ewakuowane. 

Samochody przewiozły 36.000 mieszkańców 
dotkniętych katastrofą powodzi. W akcji ra
tunkowej biorą ud.ział statki i barki. (PAT) 

Pożar w &alacu 
Cała dzielnica w ogniu 

GALAC, 1.8. Dziś o północy wybuchnął 
w centralnej dzielnicy miasta pożar, który do 
rana strawił 10 domów. Szkody są bar<lzo po 
ważne. Wojsko zamknęło dostęp do zagrożo
nych ulic i przystąpiło do ewakuacji całej 
dzielnicy. 

Kilku żołnierzy odniosło rany. 
W celu przyjścia z pomocą pozbawionym 

dachu wydano już za.rządzenia. (PAT} 
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Katastrofa kolejowa 
20 żołnierzy odniosło rany 

Posłowie chorwaccy dążą do oderwania się od Jugosław·i 
P ARYż, 1.8. Koło stac1i Chalon Mat"re 

wydarzyła się katastrofa kolejowa pomiędzy 
pociągiem osobowym a pociągiem wojsko
wym. 20 żołnierzy zostało rannych w tern 
2 ciężko. Zostali oni umieszczeni w szpitalu 
wojskowym. Ruch kolejowy przywrócono 
po dwóch godzinach. śledztwo wykazało, 
że maszynista nie spostrzegł sygnałów ostrze 
gawczych. (ATE) 

WIEDEŃ", 1.8. Donoszą z Białogrodu, że 
c:lzisiaJ o godz. 11 przed poł. odbyło się tajne 
posiedzenie chłopskiej partji demokratycznej 

Powszechnie przypuszczają, że posłowie 
chorwaccy powezmą uchwałę w sprawie oder 

wania Chorwacji od reszty Jugosławji. Jedy
nie unja personalna miałaby łą<:zyć oba 
kraje. 

Dzienniki chorwackie stoją na tem stano
wisku, że dzisiejsza sesja koalicji demokracji 

lotu 
Dlaczego „Fokker" leciał do Bagdadu 

K?.;esp~ndent „Hasł.a" donosi z Warszaw~: I Po kilkutygodniowyc~ naradach ustahmo 
v; zw1ązku z tragiczną katastrofą lotni- trasę Dęblin - Bagdad - Kair - Warszawa 

ków polskich w Bagdadzie dowiadujemy się Na pytanie dlaczego tak:1, a nie inną dro
na.stępujących szczegółów,• dotyczących tego g..; "'y .!, nięto iemu o(·;z'i11iemu samG!otowi 
lob odpo"'-i.edziano nam w kołach fachowych, że 

Otóż po zaniechaniu planu lotu transatlan uczyniono to z tego względu, że droga raidu 
tyckiego na zakupionym w Amsterdamie Fok I prowadziia przez tereny dotąd niezbadane i 
kerze, sprowadzono aparat do Warszawy i po I stanowiła dlatego pewne ryzyko sportowe. 
stanowiono zużytkować go do celów komu- I Dodać naieży, że żaden z 1otni.ków pol
nikacyjnych, a zarazem do odbycia wielkiego skich nie przeleciał dotąd nad morzem Czar-
·aidu, ~ nem i pustynią syryjską. 

Nota polska do Litwy 
wysunie Genewę, jako n1iejsce konferencji 

polsko· :~te\vskie,j 

Korespondent ,,Hasła" donosi z Warsza- ! :1:1m 3.0 sierpnia, a więc bezpośrednio przed 
wy: I ';1·zebiową sesią Ligi Narodów. 

Dowiadujemy się, że poselstwo poh:kie w • Powodem te1 prnpozycji jest okoliczność, 
Rydze wręczy poselstwu litewskiemu riotę, z.: i:;. n:in. Zaleski, który osobiśde przewodni
.zawiadamiającą rząd Waldemarasa, że nie ! c· ~' z ramienia Polski, nie może w sierpniu 
gociz1 się na odbycie konferencji w Królewcu!! poswi(icić nk c:c su na konferencję króle
w dniu 15-20 si<!rp11ia, natomiast wysuwa wieL.ką. 
propozycję odbycia konferencji w Genewie w 

Litwini koncentrują woj ka 
na granicy polsko-litewskiej 

WILNO, 1.8. (Tel. wł. „Hasła"). Jak do
noszą z pogranicza polsko-litewskiego, na
przeciw Niemenczyna po stronie litewskiej 
zauważono masowy ruch oddziałów wojsko
wych litewskich. Przybyły tam oddziały pier 
wszego pułku ułanów, dwa plutony tego puł
ku zostały ulokowane we wsi Dybiuki tuż 
przy granicy polskiej. Na odcinku Dru
skienik przybyły oddział saperów przy
stąpił do budowania schronów betonowych ' 
i okalania odcinka drutem kolczastym. Te
~oż dnia wieczorem do Bolo. w odległości 

• 
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., 
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paru kim. od granicy przybyła artylerja Htew 
ska, która w dniu tym przeprowadziła prób
ne strz·elanie w okolicach jeziora Bołosy. 

E.Zt;<:mrt 4 2'Wbiit '5N'M*" '#'?'lł•S&hitMWli „. • 
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Wyroku śmierci w So hVdepji 
.MOSKWA, 1.8. W Leningradzie wyko

nany został wyrok przęciwko 6 działaczom 
występującym przeciwko obecnemu reżimo
\>Vi sowieckiemu. 

Rozstrzelani zostali: Pytko-Pytkowski, 
Nowikow, Tretiakow, Karianin, Juszczuk i 
Kuzniecow. 

i dni następnych! 

chłopskiej stworzy w życiu Jugosławji nową 
erę. (PAT) 

WIEDEŃ", 1.8. Donoszą z Białogrodu, że 
dzisiaj o godz. 11 rano zebrała się skupczyna 
po raz pierwszy od czasu zamachu, dokona
nego dnia 20-go czerwca r. b. 

Posłowie partji rządowej zjawili się na sa 
li obrad w czarnych ubraniach. Przedstawicie 
le serbskiej partji rolniczej nie przybyli na 
to posiedzenie. 

12,000 osób utonęło 
skutkiem szalejącego tajfunu 
PARYŻ, 1.8. „Petit Jurna1" donosi z Ma

nilli, że szalejący tam tajfun, wyrządził ol
brzymie spustoszenia na wyspie Panay, 

Kilka miast uległo zruszczeniu„ a m. in. 
miasto fobaras, gdzie utotęło 12.000 mieszka 
ców. (PAT) 

Przemówienie wygłosił prezes skup<:Zyny, 
dr. Peric, podnosząc zasługi posł6w Radicza i 
d-ra Basariczka. Wszyscy obecni wysłuchali 
tej mowy stojąc. 

· • G'ar.q.y~zm:mwsnmu:r fi ••fJ&iJW iiiJW9Ellil 

Dr. Per~c po~ępił w. swem prze?1ówieni;i „Najtańszym, najłatwiejszym i na'le -
zamach w imieniu całei skupczyny 1 wyraził . . . J P 
ubolewanie z powodu utraty 2-ch tak bardzo ~zym spos?be~ zapob1eg:ima po~arom 
cenionych współpracowników. Na znak żało-1 Jest ostroznosc, a strzezonego 1 Pan 
by posiedzenie zakończono. Bóg i dobrzy ludzie strzegą". 

Następne posiedzenie odbędzie się jutro, (Z Odezwy Pana Wojewody do ludności) 

«MM 

Bawarja przeciwko unii ikacJi Rzeszy 
Sensacyjne oświadczenie premjera bawarskiego 

BERLIN, 1.8. (Tel. wł. "Hasła"). Na wczu- cił się przeciwko uni.fikacji Rzeszy. Premjet 
rajszem posiedzeniu sejmu bawarskiego pre- Heldt oświadczył, że mimo chęci przynale:he
mjer Heldt zaproponował sejmowi następu- nia do Rzeczy nie może się zgodzić na zmia
jącą listę nowego gabinetu: premjer dr. nę obecnego ustroju federacyjnego Niemiec. 
He!dt, minister sprawiedliwości Guertner, Każde państwo związkowe musi zatrzymać 
minister spraw wewnętrznych Stiitzel, mini- w całej pełni swe dotychczasowe kompeten
ster oświaty dr. Gok!enberger, linanse dr. cje i przy\vileje. Rząd bawarski domaga się 
Schmelzle, rolnictwo i praca dr. Fehr, mini- sprawiedliwego wyrównania finansów, z.a
ster spraw zagranicznych oraz minister han- trzymania suwerenności finansO>Wej dla Ba
dlu - pnmjer Hcldt. Jak~' podsekretarz sta- warji, która powinna być nawet rozszerzona. 
nu w mmi..te.-jum pracy - min. Oswald. W każdym razie centralny rząd nie powinien 

. . . . , . . , . się mieszać do spraw wewnętrznych Bawarj~ 
Z wy1ątkie°1: sociahstow i komunistow I.i- i pozostawić krajowi swobodę rządzenia so

sta no~ego gabinetu została przez wszystkie bą. W końcu premjer bawarski podkreślił, 
stronmdwa poparta. że Bawarja trzymać się będzie w dalszym 

Następnie premier bawarski wygłosił sen I c.ią~~. przepisów . ~onkordatu i wvchowanfo 
sacyjn::: przemówienie, w którem m. in. zwró- rehgi7nego młodz1ezy, 

Anglja uzna rząd Chin 
jeśli otrzyma odszkodowanie i przeprosiny za zajścia 

w Nankinie 
LONDYN, :::l·J. (Tel. wł. „Hasła"}. Pod

czas wczorajszej dyskusj'i nad budżetem mi
nisterstwa spraw zagranicznych po interpela
cji liberalnego posła Crawforda stwierdził 

Chamberlain, że rząd angielski może konfero
wać z Chinami dopiero po uzyskaniu odszko-

d?~ania i przeproszenia za incydenty w Nan
. kirue. 

Stany Zjednoczone uznały rząd narodowy 
chhiski po uregulowaniu szkód amerykań
skich w Nankinie. Jesteśmy w każdej chwili 
gotowi na tych samych warunkach rokować z 
Chinami, jak Stany Zjednoczone • 

Dziś 

i dni n.astępnych! 

Dawno oczekiwany szlagier ! 

T 
I 

' 

I 

I 
Wielka tragedja erotyczna z życia zakulisowego podkasanej muzy 

W roH głównej 
urocza 

NADPROGRl\M: 

łtomedja amerykańs,ka 
w 2-ch aktach. 

I przepiękna i tOOprocentowy mężczyzna DR HAltłtl W61SSE, KAROL LA . OCZ ' Ostatnie 2 seansy-Kino w Ogrodzie. 
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Przed ~rocesem 

o zabójstwo Rasputina Stanów Zjednoczonych Kłopoty 
Rozbieżne opinje zainteresowanych 

adwokatów 
ze zbankruto\Vaną Europą 

Jak już donosHiśmy w 11Haśle" w Pary
żu ma się odbyć sensacyjrny pmces, wytoczo
ny przez córkę Rasputina ks. Ju<&supowowi, 
który za•bił jej ojca, aby ratować Rosję od 
wpływu tego mnicha. 

Długi wojenne mogą doprowadzić do· konfliktu 

W związku z procesem adwokat córki 
Rasputina p. Mauri de Garcon, mówi: 

- W dziennikach dano wyraz pogłosce, 
jakoby za skargą córki Rasputina tkwiła ja
kaś ·wyższa polityka. Nic podobneg-0. Skar
ży jedynie biedna, przez wszystkich nienawi 
dzona, a jednak dumna kobieta, pani Soło
wiew, z domu Rasputin. 

Gdy do mnie przyszła zaimowała posadę 
gospodyni i prowadziła bardzo skromne ży
cie ubogiej wdowy. 

Nafwięk'szym wierzydelem całego świata 
są dzisiaj Sta,;ny Zjednoczone, które wojna 
wyniosła z fenomenalną szybkością na tron 
bankiera wszechświatowego. 

Znane jesrt dositai.ecznie dobrze sianow:i
sko rządu i opinji amerykańskiej w kwestji 
regu1acji długów woiennych. Tembardziej 
przeto narzucają się uwa<lz.e i z,a•sługu.ją na 
rozpowsz·echnienie poglądy odmienne w ten 
kwestji, o ile wychodzą one od osobistości, 
mających w.pływ i znaczen;ie w Stanach Zje
dnoczonych. 

Jeśli głosy te stają się cOTaz częstsze i 
mniej odosobnione, jeśli nie spotykają się 
już w Ameryce z tak sifoym sprzeciwem 
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krytyką, jak' dawniej, to można i naldy do
patrywać się w tem., nie przesadzając oczy
wiśde, pewnej zmjany na lepsze i trzeźwiej
szej oceny z.a.równo sytuacji świeitoweij, jak 
i sytuacji w Etiropie powoj:ennej. 

Z tego więc względu wyisoce interesujące 
i ciekawe są wywody znanego ekonomisty 
i publicysty amerykańskiego, Owen D. Y oun
ga, na temat niebezpieczeństwa, jakiem groz;i 
jątrząca się wciąż · kwesiłij1a długów wO!}en
nych. 

„Stany Zj:ednoczone, mówi D. Young, po
siićlldają w s:ka.rbcu państwowym pokwitowa
nia na ol'hrzymie sumy, pożyczone przez roz
maite państwa europejskie. Od tej pory straciła i tę nędzną posadę, 

gdyż wszczęty pwces rzucił na nią cień. 
Dziennikarze poczęli ją oblegać, wskutek 
czego, wymówi.ono jej posadę. Podjąłem się 
tej sprawy Jedynie przez litość. 

W procesie tym nie chodzi bowiem tyiko 
o ,pieniądze. Moł"derca szczyci się swą zbro
dnią i obrzuca błmem swą ofiarę, spoczywa
\ącą już w grobie. 

,,Pacyfistyczne" tendencje Moskwy 
przez pryzmat przemówienia Bucharina 

Córka Rasputina walczy o dobre imię 
swego ojca. A zresztą nie chodzi tu tylko o 
oszczerstwo. Oskarżamy ks. Jussupowa o 
morderstwo. 

Analizując dokbdrni1e czterogodz1nny re
ferat p. Bucharina o „międzynarodowem po
łożeniu i zadaniach komunistycznej Między
narodówki" na Vi jej kongresie, należy do7ść 
do wniosku, iż sens całego przemówienia 

Z punktu widzenia prawa karnego sądy sprowadza się do następującego zdania, wy
francuskie nic mu zrobić nie mogą, ale cho- powiedzianego przez mówcę:"„. powinniś
dzi tu o ska.rgę cywilną, która jest niewątpli my to zro,zumieć i ująć w naszej rez,olucji: 
wie uzasadniona prawem francuskiem, po- kwestja o·brony rewolucji w Związku Socja
nieważ zarówno strnna oskarżająca, jak i o- listycznych Republrk Rad i w Chinach - oto 
skarżona zamieszkują we Francji i sam rezyn, sprawy mające centralne, decydujące zna:cze 
na

1
k.tórym skargę i:;aszą opi~ramy został po- nie. Systematyczna praca w tym kierunku 

pe1n10ny .. Tu bow~e~ ks. ,JU~sup?w wyd<l:ł jest głównem zadaniem wszystkich partyj, 
~wą ksiązkę, w ktoreJ ~twarc1e s1~ szczy~1, wszystkich relacyj III Międzynarodówki w 
l'.e .zamordował .c:>krut~1e R~spuhna .. N1: odpowiednich krajaich". 
moz~my naszego ządama cywilnego op1erac I \Y/ ezwanie p. Bucharina, rzucone w S'zero 
n8: zadny~ praw~mo~n~ . ~oku, ~ato- ki świat, mogłaby przejść bez większego e
m1~st mozemy .op1erac s1~ jed~me na \\<'lary- cha, gdyby nie jedna okoliczność, na którą 
goane.m zezn.am~ sprawcy, ~torr ?r~yzna,~-1 należy tutaj położyć specjalny nacisk: tą oko 
szy się. pubhczme do zb~odm, mesw1adorrue lircznością jest osoba mówcy. 
postawił na porządku dziennym sprawę od- . . „ 
szkodowania z powodu popełnionego prze- ~· ~ucha:m 1est r.e~a~torem „Prawdy ' 
-zeń morderstwa. czaro~. ego o.ganu pai l]l, iest pozatem prze-

. . . . wodmczącym kom1tetu wykonawczego Ko-
. C?_rka Rasputma spr.awę tę podmosła i w minternu, jest wrei.szcie członkiem „Polit

na1b~1zszym_ reku. będzie ona rozpatrzona biura" partji, a zarazem jedynym po śmierci 
w P1:rwsze1 . Izbie Ti;ybunału ~yw1lnego w Lenina ideologiem więks,zości rządzącej w 
Paryzu. M.01em zdaruem osob1stem, córka Rosji sowieckiej. 
Rt a~pu~ina ma raci~: ~ycie. ludzkie jes~ ~wię- Siłą decydującą w „Politbiuro", istofoym 
e ~ me. wo~o zab11a~, a:m d1a korzysc1 ma- dyktatorem Rosji dzisiejszej jest StaHn-Dżu

teri:iI~e1.' a?i dla ~elow. ideal~ych. Morder- gaszwili, generalny sekretarz partji, który 
ca. }ezeh 11,l.e będzie mo~ł hyc ukarany, bę- mowie Bucharina przysłuchiwał się z za sto
dz1e wyrokiem sądu napiętnowany. . łu prezydialnego, do którego podchodził 

. Ad~o~at ks. Jussupowa p. Mow-G10ffer- wśród huraganu oklasków przy dźwiękach 
m, mow1: internacjonału. Złednem więc było przypu-

- Nie jest .to proces poHtyczny, jedynie szczenie, iż to, co mówił Bucharin, było wy
zwykła sprawa cywilna. Podjął.em się jej nikiem jego własnych zapatrywań lub nastro 
na prośbę ks. Jussupowa i jestem przekona- jów. Jest on narzędziem sekretarza generał 
ny, że ją wygram. Gdyby prz;yznało się ra- nego, jego tubą, używaną w miarę potrzeby 
cję córce Raspwtina, wtedy otwarłyby się, na ·rozmaitych zjazdach i kongresach. 
zupełnie chaotyczne widoki„. Zamordowa- Ale w „Politbiuro" obok pp. Stalina i Bu
nie Rasputina stało się wstępem do rewolu- charina zasiada również o. Cziczeri11. Ma on 
cji bolszewickie1. Padł on ofiarą nie Jussu- tam głos również mało ~naczący, jak głosy 
powa, lrecz przeznaczenia, stał się fe.dną z pozostałych kilku członków tego ciała. P. 
pierwszych ofiar przewrotu. Czicz·erin jest w takim samym stopniu „pod-
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Ciasnota na rynku pieniężnym 
Silny wzrost zapotrzebowania gotówki 

W miesiącach 1'etnich wkłaidy w bankach 
prywatnych wzr~stały znacznie słabi,ej, ani
ieli na wi'Osnę, a w niektórych okręgarch dał 
się zauważyć nawet dość silny odpływ kapi
tałów, co itłumaczy się z jednej strony wyjaz
dami letniemi i zwi:ązaną z tem potrzebą wy 
cofania gotówki, z drugiej zaś skony zan;i
kiem większych operacyj, zwłaszcza w prze
myśle górnośląskim, łódzkim i bielskim, co 
pociągnęło za sobą zmniejszenie się obrotów 
na rachqnkach bieżących. Hamujący wpływ 
na rozwój akcji wkładowej ma bezwątpienia 
także prawo wglądu władz skal"bowych do 
rachunków osób prywatnych w instytucjach 
kredytowych. 

W wyniku powstałych na tern file obaw, 
prywatna działalność kredytowa poczyna 
przejawiać coraz wyraźniejszą dążność do 
pomi~ania pośrednictwa bankowego. Banki 
prywatne płacą przeważnie za wkłady a vi
sta do 6 proc., za wkłady terminowe do 3-ch 
miesięcy d'O 8 proc., do 6 miesi-ęcy do 10 pr10-

cent. 
Przy wkładach dolarowych stosowane są 

nieco niźsze stawki procentowe. Oddziały 
mieiskie i prowincjonalne banków oprocento 
wują wkłady wyżej, aniżeli centralne. 

7.mniejszenie się wkładów, oraz po~ 

nie się wypłacalności na rynku spowodowa
ło pewne ogr.anicZienie działalności dyskon
towej banków prywatnych. 

Pogorszenie się wypłacalności jest wyni
kiem osłabienia tempa rozwoju gospodarcze
go. 

Handel narzeka na wziras'tające trudności 
zbytu nagromadzonych towarów, spotęgowa
no obecnie martwym sezonem letnim dla sze 
regu artykułów. W związku z tem, sprze
daż na dług1oterminowe weksle, dochodzące 
w w1elu wypadkach do 9 miesięcy, przyb.ie
ra coraz więkrsze rozmiary. 

Weksle takie nie nadaią się zwyczaime 
do dys~onta i leżą przez długi czas w pori
felach firm kredytujących, przez co obrót go 
tówkowy zmniejsza się. W ten sposób stwa
rza się inflancję wekslową, która w ostatecz
ności w wielu wypadkach dop:f owadza do nie 
wypłacalnośd i kr-yje w sob.ie niebezpLecz.eń
stwo kryzysu gospodarczego. Uczba prote
stów rośni1e; silne zwiększenie się protestów 
wykazuje Łódź. 

Gdy bowiem w grudniu 1926 roku zapro
testtowano w Łodzi 8,200 weksli na sumę 
1,452,807 zł., to w grud~iu 1927 r. dopuszczo
no do pro.testu 1,7 ,832 w~ksli na sumę 
2, 728,283 zt, a w ciiągu pierwszych trzech 

władnym" Stalina, jak i Bucharin. Różnica 
między nimi sprowadza się tyl'ko do całkiem 
zewnętrznych akcesorjów: Bu<:harin ma prze 
znaczoną z woli Stalina, jako demonę swych 
wystąpień, Miię~zynarodówkę komunistycz
ną, p. CzŁczerin tere,n polityki zagranicznej 
Związku Sowi·eckiego. 

Z rozkazu Stalina kom.i!Sarz ludowy spr. 
zagranicznych przed czterema miesiiącami 
wydelę~ował swego zastępcę do Genewy na 
obradj' konferencji rozbrorjeniowej. Tam w 
oczach przedstawideli kilkudziesięciu mo
carstw p. Litwinow, w imieniu Związku So
wieckiego, deklamował o jeg·o tendencjach 
pokojowy·ch i domagał się całkowitego roz
brojenia, przeprowadzonego w okresie 2-ch 
lat. Delegacja sowiecka udawała wielkie o
burzenie z powodu teg-o faktu, iż obradujący 
odnieśli się z całkowitą nieufnością do pacy
fistycznych deklaracyj polityków moskiew
skioh, którzy popaTcia doznali tylko ze stro
ny delegacji niemieckiej. To samo oburze
nie widzieliśmy również w artykułach całej 
pra<Sy sowireokiiej, która z równym entuzjaz
mem podawała wówczas pokojową deklara
cję p. Litwinowa, jak dziś drukuje bojowe 
przemówienie p. Bucharina. 

Oto metoda: w Genewie ma się na pokaz 
różdżkę· oliwną, w Moskwie zaś granat rę
czny i trujące gazy. Kto więc ,ńiiał jeszcze 
jakąkolwiek wiarę w poikojm~ą politykę 
władców Kremla, ten po mowie p. Bucharina 
żadnych już złudzeń mieć nie może . 

P. Litwinow może się już więcej niie faty
gować z wyjazdami na konferencje rozbro
jeniowe. Po ciosie, zadanym mu przez Bu-' 
charina, dalsze jego enuncjacje pacyfistycz
ne musiałyby wywoływać parnksyzmy śmie
chu. 
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Przez nieostrożność z ogniem włas· 

nemi rę)<oma pozbawiamy nasze rodziny 
dachu nad głową, a siebie samych -
warsztatów pracy. 

miesięcy r. b. - 55,424 weksli na sumę prze
szło 9 mi1ljonów zł. Pon~eważ od marca po
łrc>żenie przemysłu włókienniczego i ogólna 
wypłacalność znacznie się pogorszyły, więc 
cyfry te bezwątp[enia jeszcze poważniej 
wzrosły. 

Restrykcje kredytowe banków, oraz silny 
wzrost zapotrzebowania gotówki, zwłaszcza 
ze strony rolnictwa, jak zwykle w okresie 
przednówkowym i pr·zemysłu, związanego z 
budownictwem - wywołały dotkliwą ciasno
tę na rynku, a w związku z tern podniesienie 
się stopy procentowej w dyskoncie prywaJt
nem. W ostatnich dniach dyskontowano ma
terj ał pierwszorzędny na 15 do 20%, drugo
rzędny na 24 do 30%, a gorszy na 36, a nawet 
42 % w stosunku rocznym. 

Bank Polski zwiększył w drugiej dekadzie 
lipca dyskonto z:nowu o 4.700.148 zł. do 
585.791.601 zł. Insty.tucja ta pobiera w dal
szym ciągu od dyskonta weksli 8%, od zasta
wu papierów procentowych 9%. 

Dla porównania podajemy stopy dyskon
towe innych państw po ostatnio przeprowa
dzonych zmianach: Francja i Szwajcaria po 
31/z proc., Belgja i Włochy 4%, Holandja, An
glja 41/z proc., Danja, Turcja, Hiszpanja, Cze
chosłowacja, Japonia i Stany Zjednoczone A. 
P. 5%, Norwegja 51/z proc., Finlandja, Węgry, 
Rumunja, Szwecja, Austrja i Gdańsk 6%, 
Jugosławja, Łotwa i Nierucy - 7% w stosun
ku :rocznym. 

Obli:gi te winny,;~ przewa~ spłacone 
w przecią~ 60 lat, t. j. w o)\resie trwama 
dwóch generacyj. Słusznie czy ni-esłU&mie, 
faktem jest, id: zagiranicą miłijony ludzi odczu
wają dęiżar podatków, jako skutek spłaty 
dlługów i procentów Ameryce. Płacąc, fywią 
zawsze urazę do kraju, oibfituijącego w kapi.
ta!i który zmusza ich d!o ponoszenia nadmier 
ny.eh ciężarów. Niie powinniłśmy mi<eć żad
nyich złudzeń co do tego i nie powinniśmy 
też przypuszczać, iż agitatorzy i politycy 
tydt kraj ów odmówią sobi:e przyjemności 
rzucenia oskarżeń w na.gzą stronę przy kat. 
dem zetknięciu się ze swymi wy;borcami. 

N:irestety, w Emopie od czasów niepami:ęt.. 
nych za;korzen:ił się zwyczaj U1Ważania dłtt· 
~ów tego wdza}u nie jak.o wborwiązań opar· 
tyoh na dobrej wierze, lecz jako długów po
lityicznych. A zgodnie z tem uważa się tam, 
iż długi polityczne zarówno, jak i inne zobo
wiązania polityczne, można znosić tak dłu
go, dopóki się nie stanie dostatecznie silnym. 

To samo, co iistniej,e między Ameryką i 
Europą, istnieje między nacjami w Europie. 
Anglia np. posiada moc obligów innych kra.
jów europejskich i trzyma je w celu v.-yrów
nani:a nimi w części swych zobowiązań wzglę 
dem Ameryki. Ta:k więc cały świat oplata 
sieć długów jakoby palitycznych, które są 
stałem źródłem irytacji i lronfliktów, a nawet, 
jeśli wolno mi zapuścić się w dziedzinę prze
powiedni, mogą stać się jutro przyczyrui, kon
fliktów natury o wiele groźn~ejszej, niż inne". 

Wył1ożywszy taik swój p01gląd na charak
ter długów wojennych, prze-chodzi p. Y 011ng 
do określenia sposobu załatwienia terj spra. 
wy. 

11Nie chcę uchodzić bynajmniej za rzecz
nika anulacji pożyczek amerykańskich. Ży
wię nadzieję, iż uda się umi1eścić w rękach 
prywatnych znaczną część obligów państw 
dłużnych i w ten sposób zdjąć z bark rządów 
europejskich ciężar długów wojennych. W 
ten sposób narstą.piłaby gruntowna separacja 
między polityką a ekonomją. Zniknęłoby 
też z horyzontu widmo konfliktów, zagraża
jących nietylko rozwojowi ekonomicznemu, 
ale wprnsit i bezpośrednio iistnieniu pokoju". 

Mowa p. Younga, pozbawiona zwykłych 
osłonek dyplomatycznyC'h, sprawiła duże 
wrażenie w opirnji szerszych sfer amerykań
skich. Komentarze prasy były naogół przy
jazne, aczkolwiek większość pism nie zgadza 
się z rozwiązaniem, jakie proponuje p Young. 
Nowojorski „World" nietylko zgadza się z 
po):!lądami p. Jounga, lecz dochodzi nawet do 
wniosku, iż gdyby nie było innego wyjścia, 
należy się zgodzić na znaczną redukcję dłu
gów wojennych w imię pacyfikacji stosunków 
ekonomicznych i politycznych. Przyznać 
trzeba, iż w ciągu ostanich kilku lat rewizja 
poglądów na kwestię uregulowania Jług5w 
wojennych przez Europę poczyniła w Sta
nach Zjednoczonych duże postępy. Można się 
zatem spodziewać, iż po obiorze nowego pre 
zydenta kwestiJja ta będzie na nowo rozpatry
wana i to w sensire dla dłużników europej
skich bardziej przychylnym, niiż dotąd. 
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W przeciwieństwie do banków prywat

·nych, wkłady w bankach państwowych osią
gnęły wzrost; w Banku Gospodarstwa Krajo
wego zwiększyły się one w czerwcu o 82.1 
milj. do sumy 362.9 milj. zł. głównie dzięki 
wpływom pożyczki amerykańskiej dla Górne
go śląska; należy jednak zaznaczyć, że wkła· 
dy prywatne zmniejszyły się o 4 milj. zł. 

Pocztowa Kasa Oszczędności wykazała w 
czerwcu ogólny wzrost wkładów o 10.9 milj. 
zł. do kwoty 252.2 milj. zł.; same wkłady o
szczędnościowe w P. K. O. wzrosły w czerw
cu o 2.656.000 zł., osiągając na dzień 30 
czerwca kwotę 82.761.000 zł. 

W ciągu pierwszego półrocza r. b. wkłady 
oszczędnościowe w P. K. O. · zwiększyły się o 
24 milj. zł., gdy w tym samym okresie r. uib. 
tylko 'O 14 milj. zł. W pierwszem półroczu r. 
b. przybyło 44.000 nowych książeczek oszczęd 
acściowych i cyfra tych książeczek wynosiła 
w dniu 1 lipca 212.507. Oprocentowanie wkła 
ctó·"'· oszczędnościowych w P. K. O. wynos; 
6% rocznie. 

Stan wkładów oszczędności w 69 kasach 
oszczędności, zrzeszonych w Związku Pol
sxich Kas Oszczędności we Lwowie, a działa
jących na terenie województw Krakowskiego 
Lwowskiego, śląskiego, Stanisławowskiego i 
Tarnopolskiego, wynosił w dniu 31 maja r. b. 
złotych 145.355.805,87, c-0 w porównaniu ze 
stanem z dnia 30 kwietnia r. b. daje w maju 
przyrost o :blisko 4 i pół miljona złotych. 

A.Z. W. 
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R.ROlllKA 

Czwartek, 2 sierpnia, N. M. P. Anielskiej. 
Piątek, 3 sierpnia, Znal. rel. św. Szczepana. 

TEATRY. 

L~tni - Sami gramy. 
Gong - „Słomiani wdowcy łączcie się". 
Cyrk „Medrano" i menażerja. - Program 

Nr. 1. 

CO GRAJĄ DZiś W KINACH: 

Apollo - Sandy i Królewicz Fiołków. 
Casino - Uśmiech słońca. 
C.zary - T e, których kupić nie można. 
C-Orso - Iiskor. 
Dom Ludowy - Sułtanka Miłości. 
Oświatowy - Prawo Miłości. 
Odeon - Noc szalu. 
Oaza - W szponach czerwonoskórych. 
Resursa - Dama Pikowa. 
Record - Podpory tronu. 
Splendid - Pamiętniki ekscelencji. 
Spółdzielnia - Tajemnica pani S. 
Syrena - Ta, która się sprzedała . 
Sfinks - Bigamja. 
Venus - Harry Peel. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 2 sierpnia. dyżurują na

stępuiące apteki: L. Pawiows ki (Piotrkow
ska 307), S. Hamburg (Główna 50), B. Głit
chowski, (Naruwwi.cza 4), J. ~itkiew1cz (Ko
pernika 26), A. Charemza (Pomorska 10), A. 
l'otasz (Plac Kościelny 10). 

Dnia 30 lipca r. b. powrócił z urlopu i cl- 
jął urzędowanie Dyrektor Robć.t Pubiicznycn 
inż. Bronisław Stawiński. · 

,,. * 
Dnia 1 b. m. powrócił z urlopu wypoczyn· 

kowego i objął urzędowanie Naczelnik Wy
działu Zdrowia Publicznego Urzędu Woje
wódzkiego dr. St. Skalski. 

* * :;; 

Dnia 1 b. m. powró~ił z urlopu wypo.::zyn
k<>wego i objął urzędowanie Naczelnik Wy
działu Rolnictwa i Weterynarii, inż. Z. Szo
<>tak. 

„HASŁO„ z dnia 2 aierpnia 1928 roku. N~. 212 

Zamkn!ęeie przędzalni lirmy Krusze n der 
w Pabjaniaaah 

Robotnicy rozpoczęli „włoski" strajk, protestując przeciwko obniżeniu płac 
Jali wiadomo, cały szereg większyeh fa

bryk włókienniczych dotychezas stosował 
stawki płac wyższe od ustalonyeh przez cen
nik międzyzwiązkowy. Niektóre fabryki do
piero obecnie przystępują do wyrównania 
płac z obowiązująeym cennikiem. 

Na tern właśnie tle doszło do zatargu w 
fabryce Poznańskiego. Obecnie przyszła ko-.. -

lej na fabr)"Kę firmy Krusze i Ender w Pabja
nicach. 

W jednej z przędzalń tej wielkiej fabryki, 
płace robotników do ostatnich czasów były 
wyższe o 20 proc, w stosunku do cennika mię 
dzyzwiązkowego oraz płac, stosowanych w 
drugiej przędzalni tejże firmy. 

W celu uregulowania stawek, administra-
'Cd* 

Zapomogi dla bezrobotnych prac. umysłow. 
będą wypłacane w inny sposób 

W dniu wczorajszym weszło w życi:e roz
porządzenie P. Prezydenta R.z.eczyposp~litej 
w sprawie ubezpieczenia bezrobotnych pra
~owników umysłow~vcl1 w pańs.twowym za
!dadzie ubezpieczeń dla pracowników umy
słowych w \V./ arszawie. 

W związku z powyższem, przybył on.e
gdaj do Łodzi ncczelik wyd.z~ału świaidczeń 
wymienionego zakła.<lu p. Anatoljusz Ja
woysz, w celu przejęcia agend pomocy dJa 
bezroboinych pracowników umysłowych na 
t erenie Łodzi. 

Pan Jawoysz oidbyi k O'nferencję z panem 
dyrektorem Offenbergie:i:.1 oraz przedstawi
cielem praco1.yT!.i!<ów wnysłowych w zarzą
dzie knduszu bezrobocia w Łodzi p. Wa
wrzynkowskim. 

Na ko~1Ice:1d tej na-stąpiło wręcz ie p. 
J awoyszowi aktów personalnych osób, ko-

-, ·" J ' ~ ~ , ;~ : •1!óg usta VI" owych. Akta 
· e p. Javroysz zabrał z sobą do War1szawy, 
,„, cela zar ejestrowania ich w państwowym 
/: · kładzie ubezpieczeń. 

W sposobie wypłaty zapomóg beZJrobot
nym pracownikom umysłowym nastąpi za
sadnicza zmiana. 

Fundusz bezrobocia wypłacać będzie tyl
ko zapomogi doraźne, natomiast zapomogi 
bezrobotnym, korzystającym z pomocy usta
wowej, wypłacał będzie w Łodzi Kasa Cho
rych, zaś w Okręgu Łódzkim - powiatowe 
Kasy Chorych. Państwowy zakład ubezpie
czeń dostarczać będzie Kasom co miesiąc 
spisu bezirobotnych, uprawnionych do pobie
rania zasiłków oraz przekazywać będzi,e po
trzebne na ten cel kwoty. 

P'rzed uskutecznieniem pierwszej wypła
ty wszyscy be.zirobotni pracownicy umysłowi 
zobowiązani będą dostarczyć Kasom Cho
rym zaświadczeń, wystawionych przez go
spodarza domu, a stwierdzających ich stan 
rodzinny, jak również pozbawie:aie pracy. 

Zaświadczenia takie winny być przedsta
wiane co miesiąc i poświadczane za każdym 
razem przez kierownika oddziału dla bez
robotnych pracowników umysłowych fundu
szu bezrohocia. 

Ir--:::.:-=~ : Io= fa~ry::ch, stodołach · 
i śpich!erzach ! 

Nie odrzucaj niedopałków i niezgaszonych zapałek l 
["He narażaj siebie i innych ria klęsk~ bezrobocia t 

l.b::~l1'l:łlllnui ... 11.m1izmm:1ll.'Dll11tnmmlllllllllll!i':mll11B111M11111m11111m_.-.llll'll_.111mmmmummm111111111a•11mmm!l!llmm!.'!lilllm!IDIJ• 
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cja fabryki po zastosowaniu dwutygodniowe-
go wymówienia, w dniu 12-ym lipca r. b. wy
płaciła robotnikom tygodniówkę według sta· 
w:k, zawar tych w obowiązującym cenniku. 
W śród robotników wywołało to wielkie obu
rzenie, jednakże ze względu na to, iż w tym
że samym dniu wszystkim przypadał począ
tek dwutygodniowego urlopu, nie wyciągali 
kansekwencji z zarządzenia administracji. 

W czwaretk ubiegłego tygodnia robotnicy 
wrócili z urlopów i przed przystąpieniem do 
pracy wysłali do dyrektora fabryki delegację. 
która domagała się przywrócenia dawnych 
stawek, uzależniając od tego przystąpienie ro 
botników do pracy. Gdy dyrektor administra
cji oświadczył, że sprawa jest przez zarzą.d 
firmy przesądzona i że nie może być mowy o 
zmianie warunków płacy, robotnicy przystą
pili do strajku włoskiego, który trwał przez 
czwartek, piątek i sobotę zeszłego tygodnia. 

Gdy onegdaj robotnicy przybywszy do 
pracy, stanęli znowu bezszynnie przy maszy
nach, administracja fabryki poleciła rozpla
katować obwieszczenie, że o ile w ciągu dnia 
nie podejmą normalnej pracy, to przędzalnia 
zamknięta zostanie na czas nieograniczony. 

Wobec tego, że robotnicy pracy normalnej 
nie podjęli, przędzalnia istotnie została za
mknięta, wskutek czego zostało pozbawio
nych pracy około 500 robotników. 

Zainterpelowany przez nas w powyższej 
sprawie dyrek tor administracyjny firmy Kru· 
sze i Ender, p. Kanenberg oświadczył, że dru 
ga przędzalnia firmy, znajdująca się również 
w Pabjanicach, pracuje normalnie, wobec cze 
go nie może być mowy o następstwach w po· 
staci unieru~homienia pozostałych oddziałów 
fabryki. 

Tragiczny wypadek 
ławnika Joela 

Onegdaj przywieziony został do Łodzi i 
umieszczony w lecznicy „Unitas" ławnik Ma
gistratu łódzkiego Aleksander Joel. 

P. Joel bawił na kuracji w Krynicy i tam 
używał okładów gorących borowinowych, któ 
re mają 70 stopni gorąca, lecz kładzie się je 
nie bezpośrednio na ciało, lecz na podkład 
składający się z kilkunastu ręczników, które 
następnie kolejno zdejmuje się po jednemu. 

został przychylnie przyjęty przez związki robotnicze 

Tymczasem służący w zakładzie kąpielo
wym podłożył tylko„. gazetę i straszny żar 
bezpośrednio dołożony do nóg ławnika spowo 
dował ciężkie poparzenie ciała. 

Obecnie stan chorego jest nieco lepszy. 

\Y/ związku z wiadomością o zakazie pra
cy nocnej w fabrykach włókienniczych, który 
Ula być wprowadzo:iy przez M inisters two 
Pracy, zwróciliśmy się do kierowników zwiaz 
ków zawodowych, w celu określenia ich st~
nowiska wobec te j doniosłej sprawy. 

Kierownik związku zawoc, "eg ... 1 ,,Praca" 
p. Kazimierczak oświadczył man co następu
je; 

„Wprowadzenie zakazów pracy nocnej, 
powitane będzie przez związki zawo<lowe z 
radością. Zabiegaliśmy o to przez czas dłuż
szy w tern przekonaniu, iż zakaz ten będzie 
pierwszym krokiem na drodze do r:.ormaliza
cj i stosunków w przemyśle łódzkim, które w 
ostatnich zwłaszcza czasach przyurały cha
rakter wybitnie niezdmwy. 

Jest to wszak zjawisko anormalne, by jed 
ne fabryki pędzone były na trzy zmiany przez 
6 dni w tygodniu, pGdczas, gdy mne pracują 
dwa, albo trzy dni w tygodniu i L na jedną, 
względnie dwie zmiany. 

Chaotyczny wyścig pracy pomiędzy nie· 
któremi fabrykami musi się skończyć. Ustaną 
wówczas również nadużycia ze strony prze
mysłowców, którzy zmuszają robotników za 
tę samą zapłatę pracować w nocy ponad nor
malne 8 godzin pracy dziennej . 

Dość powiedzieć, że w jednej z wykoń
czalń łódzkich. robotnice w ciągu 5-ciu dni 
przepracowały 101 godzin każda. 

Praca na trzy zmfany nie jest wcale symp 
tomatem ożywienia i dobrej konjunktury w 
przemyśle, już w najbliżs~:e j przyszŁości ci ro 
botnicy, którzy obecnie pia.cują na trzy zmia
ny, mogą być wyrzuceni na bruk. 

Na konferencjach z przedstawicielami 
~wiązków fabrykantów staramy się przekonać 
1cb, że należy dążyć do stanu równomierne
go zatr~dni_enia„ w przemyśle, tak, by praca 
w fabryl;ach oaoy" ała się na jedną zmiane 
przez pe!i;e 6 dni w tygodniu. · 

Niema obavry o to, by przez wprowadze
nie zakazu pracy nocnej zwiększyła się liczba 
bezr0b-0tnych. Jeśli z zapomóci z funduszu bez 
robocia korzysta ob.<>--.•.qi.e 24.000 bezrobotnych 

I to niema wśród nich wykwalifikowanych 
włókniarzy. Na prządki, tkaczy, snowaczy 
panuje tak wielki popyt, że związki zawodo
we nie są w możności ich dostarczy(:". 

Kierownik związku klasowego p. Napierał 
ski również wypowiedział się za wprowadze
niem zakazu pracy nocnej w fabrykach włó-

I kienniczych uważając, iż praca taka jest zja
wiskiem nienormalnem i szkodliwem. Związek 
klasowy zawsze był za stosowaniem przepi
sów o zakazie pracy nocnej w całej rozcią
głości i nieudzielaniem przemysłowcom indy
widualnych pozwoleń na zab.-udnianie robotni 
ków w porze nocnej. 

Wielkie ograniczenie zapomóg 
Kilka tysięcy bezrobotnych przestanie korzystać z po1nocy 

doraźnej-
Zarządzeniem Ministra Pracy akcja po

mocy doraźnej dla pracow11Jków fizycznych 
została przedłużona na miesiąc sierpień. 

Na skutek tego zarządzenia, nastąpiło 
dalsze ograniczenie zapomóg doraźnych. 

. Ju~ obecnie w miesiącu siel'pniu do po
b1erama zapomóg doraźnych uprawnieni bę
dą w Łodzi, w Zgierzu, Pabianicach i Toma
szowie Mazowieckim tylko ci bezrohotni, 
którzy są obarczeni rodziną, składającą się z 
więcej, niż trzech osób, bez wzólędu na o-
' k e. Kres orzystania z dotychczasowej akcji, z.aś 
w Piotrkowie, Ozorkowie i Kaliszu tylko bez 
robotni, obarczeni rodziną liczniejszą nad 
trzy osoby, którzy z państwowej a.kcji pomo
~X dor,aźnej korzystał! mniej niż 26 tygodni. 
Cl, ktorzy wyczerpali okres 26-tygodniowy, 
iw'. w sierp11iu zapomóg nie otrzymają, · pomi-

mo, iż ma.ją na utrzymaniu więcej niż 3 o
soby. 

Na mocy zarządzenia Ministra Pracy z 
dnia 21 lipca r. b. wstrzymana również zo
staje wypłata zasiłków 35-pirocentowych, z 
których dotychczas korzystały wdowy, ma
jące na tlitrzymaniu jedną osobę, panny, u
trzymujące ojca lub matkę oraz żonaci, o 

· których mowa była powyżej. 
W ten sposób na terenie Łodzi i Okręgu 

Łódzkiego zostaje p-0zbawionych zapomóg 
kil'ka tysięcy bezrobotnych pracowników fi
zycznych. Co się zaś tyczy zasiłków usta
wowych dla tej k ::c tegorji pracowników, to 
MiniiSteTstwo Pracy postanowiło przedłużyć 
okres pobierania tych zasiłków z 13 do 17 
tygodni. Dotyczy to tych bezrobGtnvch. któ 
rzy wyczerpali lub wyczerpią do dnia 31 
sierpnia okregów pobierania zapmnóg. 

\Mybory do Rady Kasy Chorych 
odbędą się 18 listopada 

Na o!legdajszem posiedzeniu zarządu Ka· 
sy Chcrych dyrekto!' p. Samborski złoiyl: spra 
wozdanie z likwidac ji zatargu z farmaceutami 
0raz z inspekcji. w Szczawnicy. 

Następnie ustalono kolendarzyk wybor· 
cą przy wyborach do rady Kasy Chorych .. 

l W dniu 20 września nastąpi ogołszenie wy 

I 
borów, w (\Kresie od 30 września do 8 listopa
da wyłożenie list wyborców 1 term:n składa-

l 
nia reklamacyj, :<ctś wybory odb~dą si.; w dn. 
16 listopada .. 

Budowa S~osy 
Łó~1i-Łagiewnlkl 

Pragnąc udostępnić komunikację z nale
żącym do miasta majątkiem Łagiewniki, eo 
będzie miało b. poważne znaczenie zarówno 
dla administracji miejskiej, jak i dla posia
daczy parcel gruntowych, Magistrat postano· 
wil przystąpić do budowy drogi bitej, łączą· 
cei Łódź z maj. Łagiewniki. 

0---

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, lala 1111 ). 

13.00-13.10 Sygnał czasu, hejnał z Widy 
.M.arjackiej w Krakowie, komunikat lotni
czo - meteorologiczny. 

13.10-15.00 P rzerwa 
15.00--15.20 Komunikaty: meteorologiczny 

gcspodarczy, nadprogram. 
15.20-17 Przerwa. 
17-17.25 Odczyt „Drużyny Obrony Przeciw

gazowej ", wygł. dr. Bohdan Zakliński. 
17.25-17.50 Pogadanka „Mężczyźni nowo-

cześni" wygł. Marja Ankiewicz.owa. 
17.50-18 Przerwa. 
18-19 Transmisja z Wilna. 
19-19.20 Rozmaitości. 
J.9.20-19.30 Przerwa. 
19.30--19.55 Odczyt „Przetwórstwo owoco· 

we i warzywne w Polsce" wygł. red. Au
gust Iwański. 

19.55-20.05 Kom. rolniiczy. 
20.05-20.15 Nadprogram i komun. 
20.15 Koncert orkiestry Filharm. Warsz. W 

programie muzyka skandynawska. W 
przerwie biuletyn ,,.Messager Polonais" w 
jęz. franc. 

22-22.05 ~yg1;,ał czasu, kom. lotn.-meteOO". 
22.05--22.20 Kom. PAT. 
22.20-22.30 Kom. policyjny, spndowy i nad. 

program. 
22.30--~3.30 Muzyka taneczna.. 



Magistrat kupił majątek 
Rszew 

Na posiedzeniu Magistratu w dniu 31 ub. 
m. zapadła ostateczna uchwała w sprawie 
kupna przez miasto maj. Rszew pod Łodzią 
za cenę 1.200.000 zł. 

Ze względu na znatdujące się na gruntach 
majątku pokłady gliny, Magistrat zamierza 
przystąpić tantże do budowy nowoczesnej 
mechanicznej cegielni miejskiej o 15-miljono
wej produkcji rocznej. 

Administrację majątku obejmie Wydział 
Gospodarczy, sprawę zaś budowy ciegielni -
Wydział Budownictwa. Sprawą przejęcia i 
zagospodarowania majątku zajmie się spe
cjalna komisja, złożona z pp. ławników Adam 
skiego, Harasza i Izdebskiego. Do podpiisa
nia umowy kupna upoważnieni zostali przez 
Magistrat pp.: wiceprezydent dr. Wieliński 
i ławnik Izdebski. 

Budowa nowych llnij 
tramwajowych 

We wtorek, pod przewodnictwem p. pre
zydenta Ziemięckiego, odbyło się kolejne po
siedzenie Magistratu, na którem m. in. posta
nowiono zgodnie z wniookiem Wydziału 
Przedsiębiorstw Miejskicli, za~kceptować pro 
jekt budowy następującycli nowych linij 
tramwajowych: 

1) Na ulicy Brzezińskiej, od Nr. Ntr. 154-
129 <lo Cmentarzy katulir.kich, i 

2) J\a ulicy Kilińsl<iego, od .~apió.-\;::::w· 
skiegv do Dąbrowskiej. 

Linje poVvyzsze star-ią się przedłużeniem 
itir :.stni<>:ąqch lini; tramwajr,wych. 

Wynik przeglądu dorożek 
samochodowych 

W czasie dorocznego przeglądu dorożelt 
samochodowych, zarządzonego przez Wy
dział Przedsiębiorstw Miejskich, dokonano ba 
dania 176 dorożek na ogólną liczbę zarejestro 
wanych 238. 

U 22 dorożek stwierdzono szereg braków, 
W'dbec czego wyznaczony został przez kontl
s je kontrolujące termin wykonania remontu. 

Dorożki samochodowe, które się nie stawi 
ły w terminach ogólnego przeglądu, z<>Staną 
przez władze ruchu kołowego P. P. sprowa
dzone pod przymusem do przeglądu dodatko 
wego. 

BezpłatnY. koncert w parku 
, „Żródliska„ 

Drugi koncert ludowy z cyklu organizowa 
aych przez Wydział Oświaty i Kultury Ma
gistratu m. Łodzi odbędzie się w niedzielę, 
dnia 5 sierJ?nia, o godz. 3-ej po poł. w parku 
miejskim „Zródliska" w wykonaniu orkiestry 
łódzkiej organizacji młodzieży TUR. pod ba
tutą J. Benesza. 

Program koncertu jest nast~pujący: Część 
1': 1. Wagner - „Bośniak", 2. Fuczik -· „Le
gendy Dunaju", 3. Gunod - Uwertura z o
pery „Faust", 4. Mayer - Helmud - Serena 
da Trubadura. 

Część II: 5. Katelbey - „Na perskim tar
gu", 6. Komzak - „Bajka", 7. Gillet - „Po
.zdrowienia z Hiszpanji", 8. Benesz - „Marsz 
Studentów". 

Wejście bezpłatne. 

Luna-Park w Łodzi 
zostanie otwarty w niedzielą na 

placu Dąbrowskiego 

Polski komitet igrzysk olimpijskicn uzy
skał od Magistratu m. Łodzi zezwolenie na 
zainstalowanie w Łodzi na przeciąg ok. czte
rech tygodni t. zw. „Luna-Parku". Biorąc pod 
~wagę cel, na który przeznaczony jest do
chód z tej imprezy, Urząd Wojewódzki oddał 
organizatorom bezpłanie do dyspozycji plac, 
przeznaczony na wzniesienie na nim gmachu 
województwa, którego budowa ro:zipocznie się 
jeszcze w tym roku. Plac ten mieści się na ro
gu ulicy Prez. Naurtowicza i placu Dąbrow
skiego. Plac mógł być oddany do dyspozycji 
P.olskiego Komitetu Igrzysk Olimpijskich, po
nieważ obecnie dopiero został rozpisany kon
kurs na budowę gmachu województwa, które
go rozstrzygnięcie nie nastąpi przed upływem 
miesiąca, poczem dopiero rozpoczęte będą 
wstępne roboty budowlane. 

„Luna-Park"", którego urządzenia dzisiaj 
nadeszły ~o Łodzi, obejmować będzie kolej
kę napowietrzną, gabinety niespodzianek ko
lej kę dla dzieci, labirynty i t. p. Dochód im
Pt~z.y przeznac~.ony jes~ na sfinansowanie pol 
M.ieJ ekspedycp na olrmpjadę w Amsterda
mie. 

Otwarcie oarku nastąpi w nadchodzącą 
r1ieJzielę. 

~tr. 5 

igamista, tałszerz 
• 
l wywrotowiec 

Sekretarzem Niez. Soc;. Partji Pracy 
Zaopiekowała się nim policja której dotychczas wymykał się z rąk 

Policja w Tomaszowie dokonała wczoraj 
sensacyjnego aresztowania. 

Na ulicy zatrzymano i doprowadzono do 
komisarjatu jakiegoś osobnika, znajdującego 
się w stanie zupełnego zamroczenia alkoho
lem. Z doikumenótw, znalezionyoh przy nim, 
wynikało, że jest to niejaki Jan Zaczyf1ski, I 
zamieszkały w Tomaszowie Mazowieckim 
przy ul. Karpaty 12 wraz z żoną Romualdą. 

Pijanego jegomościa ulokowano w ares-z
cie, gdzie do chwili, gdy nastąpiła zmiana 
funkcjonarjuszy poHcyjnych w komisarjacie, 
Już zamierzał opuścić lokal komisarjatu. gdy 
narNz: na ramieniu jego spoczęła ciężka dłoń 
starszego postreunkowego Stefana Rumiń
skiego, który przed niedawnym czasem zo
stał przeniesiony ze Zgierza do Tomaszowa. 

Rumiński w rzekomym Zaczyńskim roz-
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Związek hotelarzy łódzkich domaga się 

skasowania podatku hotelowego 
Pr,zed paru dnia1ni delegacja związku ho

telarzy zwróciła się do wydziału podatko
wego Magi-stratu z memoriałem, zawierają
cym żądanie skasowania po.datku komunal
nego od za;jętych pokojów. ŻGl'dani.e powyż
sze zarząd związ:<u hotelarzy motywuje fam, 
ż.e Łódź nie jest miaistem rozTywkowem, do 
którego podróżni przybywają w celach tury
&tycznych, lecz przemysłowem i handfo.wem. 

Przyje:bdżający do Łodzi kup~y zamiej
scowi przyczyniają się do rozwoju miasta. 

Będą za~ przybywać tern c.hętniej, gdy 
ceny pokojów w hotelach bę<lą obniżone, co 
może nastą.pić tylko wtedy, gdy skasowany 
zostanie podatek na rzec'Z miasta. 

W sprawie powyższej zwróciliśmy się do 
ławnika wydziału podatkowego Magistratu 
p. Kuka z prośbą o poinformowanie nas o 
stanowisku jakie wydział podatkowy zajął 
wobec memorjału hotelarzy. Pan ławnik 
~k oświadczył, iż żądanie powyższe zakra-
wa wręcz na curiosum, ponieważ w żadnem 
mieście na kuli ziemskiej, hotele nie są zwol
nione od po.datku. 

\ąprost przeciwnie, w niektórych krajach 
podwyższono podatek hotelowy o 100 proc., 
podczas gdy w Łodzi tego się nie stosuje. 
Zdaniem pana ławnika Kuka, memorjał ho
telarzy nie nadaj·e się absolutnie do przedło
żenia M.agistratowi do rotpatrzenia. 

Toczą się narady w sprawie wyboru prezesa 

W sferach gospodarczych naszego miasta 
toczą się narazie nieoficjalne pertraktacje w 
sprawie wyboru prezesa i 4 wiceprezesów Iz
by Przemysłowo - Handlowej. 

Pierwsze posiedzenie Izby zwołane zosta
nie przez komisarza wyborczego i obradować 
będzie pod przewodnictwem przedstawiciela 
rządu i na tern posiedzeniu nastą;pi wybór pre 
zyd j wn Izby. 

Prezes musi być wybrany bezwzględną 
większością głosów jak i czterej wiceprezesi, 
po dwuch w sekcji przemysłowej i handlowej 

Prezesem Izby zostanie prawdopodobnie 
jeden z większych przemysłowców łódzkich, 
lecz kandydatura ta narazie nie jest pewną, 
gdyż sfery kupieckie są jej narazie przeciwni 

W końcu miesiąca, po powrocie zaintere
sowanych z urlopów odbędą się narady pomię 
dzy przedstawicielami przemysłu i handlu, 
celem uzgodnienia całego szeregu kwestyj, 
związanych z wyborami, jak również nastą-
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pią połączenia poszczególnych organ~zacyj w 
bioki wyborcze. 

Echa wybuchu przy ul. eg~elnlanej 
P. Ostrowski twierdzi 1 że poźar nie powstał w jego składach 

W dniu onegdajszym podaliśmy wywiad, 
przeprowadzony z p. Emilem Hadrjanem, w 
sprawie eksplozji i pożaru przy ulicy Cegiel
nianej 81. Pan Hadrjan wyraził przekonanie, 
iż eksplozja spowodowana była pożar.em, któ 
ry wynikł w przylegającym bezpośrednio do 
składu ch'emiikalji składzie pa;pieru A. J. 
Ostrowskiego. Możliwość tej przyczyny kata
strofy została wzięta również pod uwag~ w 
dochodzeniu prokuratorskiem. 

Wczeraj zwrócił się do nas p. A. J: Ostrow 
s·ki, który oświadczył co następuje: 

„Wykluczam absolutnie możliwość powsta 
nia pożaru w moim składzie, do którego w 
piątek ub. tygbdnia zwieziono cały wagon 
zamkniętych bel papieru. 

W sobotę w ciągu całego dnia nie było w 
składzie nikogo, tak że wykluczona jest możli 
wość nieostrożnego obchodzenia się z ogniem. 

I 
Podkreślić muszę, że w składzie nie było 

ani jednej be~i otwart2j, zaś rzeczą dowiedzio 
r..~ jest, że bele zamkdę~e, okute obręczami 
nie palą się, dlatego też papier, znajdujący 

I 
się na składzie przy ulicy Cegielnianej ubez
pieczy Iem tylko na 3200 dolarów. podczas 
gdy fal:tyczna jego wartość wynosiła 18.000 
dolarów. Towar mój dlatego uległ zniszcze
niu, że wskutek eksplozji obręcze pękły i be
le się otworzyły. 

Twierdzę tedy z całą stanowczością, że 
pożar powstał w składach pana Hadrjana, 
k15remu niejednokrotnie zwracałem uwagę 
na niebezpieczeństwo, wynikające z nagroma 
dzenia wielkiej ilości materjałów łatwopal
nych i wybuchowych. 

Nadmieniam, że p. Hadrjan w Towarzy
stwie „Omnium" ubezpieczył składy swe nie 
na 20.000 dolarów, jak podał w wywiadzie 
prasowym, lecz na 31.000 dol. 

Zwłoki kobiety w Lutmierzu , 
Policja ustaliła tożsamość 

W dniu wczorajszym donosiliśmy, że ila 
terenie folwarku Lućmierz pod Zgierzem, zna 
leziono trupa nieznanej kobiety. Obok zwłok 
znaleziono pudełeczko z trucizną na szczury. 

Na skutek wiadomości w pismach, do urzę 
du śledczego zgłosił się cały szereg osób, któ 
re oświadczyły, że ową kobietą jest niejaka 
30-letnia Helena Banasiak, zamieszkała w Ło 
dzi przy ul. Gdańskiej 35, która w dniu 19 lip 
ca udała się tramwajem w stronę Lućmierza, 
kupiwszy uprzednio w Łodzi truciznę na my
szy i szczury. 

Niektóre z tych osób były obecne w skła
dzie aptecznym, gdzie Helena Banasiak na
bywała ową truciznę. Przeprowadzone docho 
dzenie stwierdziło, iż osoby owe miały słusz
ność. 

Dnia 19 ub. m. Helena Banasiak wyszła z 
domu i więcej nie wróciła. Przeprowadzona 
przez lekarza sądowego sekcja zwłok ujaw
niła w żołądku Heleny Banasiak ślady tru-

1 

cizny. Nie ulega tedy kwestji, iż Banasiak po
pełniła samobójstwo. 

-
„Pamiętaj, że łatwiej i lepiej jest TYSl}\C RRZY wystrzegać 

się niedbałego obchodzenia si~ z ogniem, niż R.fiZ JEDEN być 
skazanym na los pogorzelca i czekać z wyciągniętą dłonią na 
miłosierdzie ludzi• (Z Odezwy Pana Wojewody do ludności) 

poznał niejakiego Mariana Sztajhausera wi
ceprezesa Niezależnej Socjalistycznej Partji 
Pracy, który ścigany był przez urząd proku
;:atorski w ł,odzi za wystąpienia antypa1'i
stwowe. 

M.arjan Sztajnhauser, zamieszkujący stale 
w Zgierzu w dniu 23 sierpnia 1926 r. ożenił 
się z Marianną Jóźwiakówną, z którą za-
mieszka! · "banji przy Starym Rynku. 

Brał / udział w życiu politycznem 
i w roku 1,.:./ pnemawiał na wie:::ach przed
wyborczych w duchu a.11typa1'istwowym. 

Po wyistąpieniu na wiecu P. P. S. w sali 
Hofmana postanowiono go M"esztoiwać, jed
nakre Sztajnhauser zdołał zbiec. Rozesłano 
za nim listy gof1cze, jako za oskarżonym z 
art. 129 kodeksu karnego. Zaopatrzywiszy 
się w fałszywe dokumenty osobiiste na imię 
Jana Zaczy11skiego - kawalera, zamieszkał 
w Tomaszowie ~-1azowieckim i tu ożenił się 
z Ro:rrnaldą Jaris, nie mając rozwodu z pier
wszą żoną. 

Sz.czegóły te zc..sb.ły ujawnione w trak
cie dochodzenia, wdrnżoz:ego na skutek roz
pozna!!ia Sztajnhausera przez sitarszego po
sterunkowego Rumińskiego. Zdemaskowany 
Sztajnhauser przyznał się do inkrymi.nav-1a
nych mu przestępstw, 

Pod si.Iną ekskortą został sprowadzony 
do Łodzi i osadzony w wię·zieniu przy ul. 
Gdańskiej 13. 

Stanie niebawem przed sądem jako oskar 
żony o wystąpienia antypal'istwowe, bigamię 
oraz fałszerstwo dokumentów. 

Walne zebranie 
kuchmistrzów 

w Warszawie 
W lokalu warszawskiego Cechu Kuclimi

strzów przy ul. Nowy-$wia.t 39, odbyło się 
nadzwyczajne zebranie kuchmistrzów. 

Zebranie zagaił st. Cechu p. Andrzejew
ski w asyście delegata łódzkiego Cechu Kuch
mistrzów p. Madelskiego. 

Ponieważ zebranie miało na celu opraco. 
wanie materjałów na zjazd, który odbędzie 
się w Łodzi w dniu 8 grudnia, przeto przystą- 1 

piono do zapoznania się z materjałem. 
Ustalono, że na zjeździe wezmą udział 

przedstawiciele władz, cechów i t. p. 
St. Cechu warsztwskiego podał do wiado

mości zebranym, że w najbliższym czasie 
cech kuchmistrzów warszawskich uroczyście 
będzie obchodził 40-lecie swego istnienia. 

Między innemi, poruszono również sprawę 
polepszenia bytu pracowników kuchmistrzow 
skich. 

Do komisji zjazdowej wybrano narazie 
trzech członków, a mianowicie: pp. Al. Kuza
na, K. Maciejewskiego i Wilczyńs dego. Resz 
tę członków komisji postanowiono dokoopto
wać na ogólnem zebraniu. 

LETNI TEATR LIT.-ART. „GONG" 
w ogródku Cegielniana 16. 

Ci, którzy chcą się szczerze zabawić i wy• 
śmiać się za wszystkie czasy, muszą śpieszyć 
do Gongu na doskonały program „Słomiani 
wdowcy łączcie się", gdyż program ten za 
dwa dni już schodzi z afisza. Cały zespół z 
Buczyńską, Sawicką, Czartorzyską, Skoniecz 
nym, G,ybulskim i Sielańskim na czele prze
ściga się w werwie i humorze. Szczegó1nem 
powodzeniem cieszy się doskonały skecz 
„Oświadczyny" ze Skoniecznym, w roli nie
śmiałego narzeczonego i wielokrotnie bisowa# 
ne piosenki Cybulskiego. 

Kino DOKV~ LUDOW 
PRZEJAZD 34 634 

Dziś Dziś 

Wspaniałe arcydzieło filmowe '), t. 

S łtanka iłości 
piE:kny poemat egzotyczny w naturalnych 

kolorach. 

w roli glówne1 france D'°''J·a słynna ph;knośc:i: '-.il 
Wschodni przepych wystawy -wspaniała gra 

Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobotę. niedzielę i świ~ta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., li. 40 gr. Ili. 30 gr. 

W sobotę, niedzielę i święta od godz. 3 pp' 
I miejsce 9"' gr., Il m. 50 gr., lll. m. 40 gr. 

.. 
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100 najlepszych lawodników łódzkich I Pracujemv 
weźmie udział w IV-tych Narodowych Zawodach Strzeleckich w Toruniu Wartość czasu, straconego w ciągu roku, wynosi 100 mil.j. zł. 

„ „ 
mn1e1 cara z 

Dnia 18 sierpnia r. b. rozpoczną się w To
runiu 7-dniowe IV Narodowe Zawody Strze
leckie pod protektoratem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej prof. Ignacego Mościckiego. 
Komitet Honorowy sta'.'lowią: Marszałek Jó
zef Piłsudski, wszyscy Panowie Ministrowie 
Rządu Rzeczypospolitej, dyrektor Państwo
wego Urzędu Wychowania Fizycznego i Przy 
sposobienia Wojskowego ppłk. Szt. Gen. Ul
rych, delegaci Polski w Międzynarodov,rym 
Komitecie Olimpijskdm - Lubomirski i Ma
tuszewski, prezes zarządu głównego Zw. 
Strzeleckiego dr. Kazimierz Dłuski, prezes 
Centralnego Związku Polskich Stowarzyszeń 
Łowieckich - Juljusz Bielski i prews Zjed
noczenia Bractw Kurkov,rych - dr. Gło
wacki. 

Celem wysłania jaknajliczniejszej i jak
naj1epszej wyposażonej reprezentacji Okrę
gu Łódzkiego zawiązał się w Łodzi Komitet 
Okręgowy IV Narodowych Zawodów Sta-ze
leokich. 

Na czele Komiteht stanął Pan Dowódca 
O. K. Nr. IV generał Małachowski, jako prze
wodniczący; sekretarzem Komitetu jest Ko
menda.nit Okr. Zw. Strzeleckiego p. H. Piąt
kowski. W skład Komitetu wchodzą: Na
czelnik Bajer, p. Baster (Związek Strzelec
ki), nacz~lnik Bielecki, p. Albrech, red. Gum
kowski, mec. dr. Fichna, naczelnik Gairmat, 
kpt. Fiszer, nadkomisarz Izydorczyk, por. 
Janowski, p. Kołtoński (PAT), p. Kubalak 
(Prezes Zw. Podofic. Rezerwy), por. Kuźnic
ki, dyr. Legis, naczelnik Lindner [Sokół), 
kpt. Lutomski (D. O. K.}, kpt. Marszałek 
(D. O. K.), p. Majewski (Resursa Rzemieśl
nicza), dr. Misjon, ks. Nowicki (Stow. Młodz. 
Polskiej}, p. Nower (Ł. K. S., inspektor No-

sek, naczelnik Najder, dyr. Oberfeld, p. Pie
trzak, p. Pruszkowski, starasta Rżewski, in
speMor Rusiecki (Straż Ogniowa), ppłk. Szt. 
Gen. Szafran, szef Sztabu D. O. K. IV., po
seł Sola1iski, p. Syska, staroista grodzki Strze 
miński, p. Szer (Starostwo Grodzkie), wice
prezydent dr. Wielhiski, senator Wod.zi11ski, 
p. red. Walter i naczelnN{ Zakrzewski. 

W dniu 31 u'b. mies. w gabinecie :Q-cy 
O. K. odbyło się posiedzenie Okręgowego 
Komiteitu, na którem postanowiono wysłać 
na zawody do Torunia przynajmniej 100 za
wodników z następujących organizacyj: 
Związku Haroerstwa Polskiego Stowarzysze
n1a Mfodzieży Polskiej, Tow. Gimn. „Sokół", 
Łódzk. Klubu Sportowego, Straży Pożar
nych, Związku Podoficerów Rez., Łódzkiego 
Towarzystwa Łowieckiego, Związku Strzelec 
kiego i tych niestowarzyszonych,· którzy na 
apel w pismach zgłoszą się w swoich po
wiatach do lokalnych władz wych. fiz. i przy
sposobienia wojsk. Celem zdobycia koniecz
nych funduszów, sekcja finansowa Komitetu 
postanowiła zwrócić się bezpośrednio do spo 
łeczeństwa, licząc na jego ofiarność. Wątpić 
też nie należy, że społecze(1sitwo zarówno w 
Łodzi jak i na prowincji, doceniając znacze
nie sportu sh:zeleckiego, pośpieszy z popa!'
ciem. Ofiarowane sumy Komitet prosi skła
dać na ręce przewo.dn.iczącego sekcji finan
sowej starosty Rżewskiego, Łódź, ul. Piotr
kowska rno. 

Okręgowe Za~N'ody Strzeleckie do IV Na
rodowych Zawodów odbędą się nie w Piotr
kowie, lecz: Zawody z broni długiej - w 
Obozie ćwiczebnym w Raduczu, zawody z 
broni krótkiej i małokalibrowej odbędą się 
w Łodzi. Zawody odbędą się 11 i 12 sier
pnia r. b. 

Delegacja Strzelca wyjeżdża do Franc:i 
Na zapiroszenie Międzynarodowego Związ

ku Strzeleckiego wyjeżdża delegacja polska 
do Francji, która weźmie udział w o~lsłonię
ciu pomnika b. prezesa Międzynarodowego 
Związku Strzeleckiego ś. p. Daniela Merillo
na. Uroczystość powyższa odbędzie się dnia 
10 sierpnia b. r . w Wersalu. Delega.cja, 
którą prowadzi komendant Łódzkiego Okrę
gu Związku Strzeleckiego Piątkowski Hipo
lit udaje się w następującym składzie: poseł 

Fijałkowski i komendant Obwodu inż. Mil
ler z Pioirkowa, komendant Okręgu Grzyb 
z Lublina oraz komendanci Obwodów Drze
wiecki i Żuchowski z Warszawy wyjeżdża 
dnia 7 sierpnia b. r. mecenas Jasieński, czło
nek Łódzkiego Zarządu OJrręgu Związku 
Strzel. reprezentować będzie Zarząd Głów
ny i wyjeżdża już dnia 5 sierpnia b. r. przez 
Szwajcarję, poczem w Paryżu połączy się z 
całą delegacją. 

Wielki klub sportowy robotniczo-pracowniczy 
tworzy się przy Widzewskiej Manufakturze 

W Widzewskie Manufakturze postanowio
no zorganizować na wzór zagranicy klub spor
towy, który zgrupuje życie sportowe na Wi
dzewie, spełni całkowicie rolę wychowania 
fizycznego wśród kilku tysięcy robotników. 
Należy bowiem wziąć pod uwagę to, że za
kłady Widzewskiej Manufaldury zatrudniają 
bodaj największą ilość robotników. 

Chcąc nową placówkę postawić na odpo
wiednim poziomie wybrano już teren pod bu
dowę stadjonu sportowego, który znajduje 
się przy ul. Rokicińskiej. O tern, że pomyśla
no o wszystkich gałęziach sportu niechaj 
świadczy fakt, że teren pod stadjon posiada 
200 na 150 metrów. Już w przyszłym tygo
dniu nowe boisko zostanie ogrodzone i roz
poczęte zostaną roboty niwelacyjne. 

Również przeprowadzona zostanie organi
zacja sekcyj sportowych, jako to: piłki siat
kowej, koszykowej, ping - pongowej, tenni
sowej, piłkarskiej i innych, które zostaną 
zgłoszone do związków państwowych, 

W dniach najbliższych odbędzie się zebra· 
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nie organizacyjne, na którem ustalona zosta
nie nazwa klubu, wybór lokalu i sali gimnas
tycz:nej, powołanie zarządu klubu oraz wybór 
protektora, którym za:pewnie zostanie dyrek
tor Maks Kon, jaiko najwięcej na tern polu 
zasłużony działacz. 

Nowej placówce sportowe1 robotniczo -
pracowniczej „Szczęść Boże". 
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Niedzielne mecze ligowe 
w Polsce 

W najbliższą niedzielę dnia 5 sierpnia od
będą się w Polsce następujące mecze Hgo-W"e 
o m.istrzostwo: w Łodzi: Turyści - Polonja, 
w Kr~kowie: Wisła - T. K. S. w Królew
skiej Hucie: Śląsk - Cracovia, w Warsza
w1e: Le~ja - I. F. C., we Lwowie: Czarni -
Warszawianka i Hasmonea - Ruch. 

Faworytami są: Polo~a, Wi>sła, Cracovia. 
I. F. C., Czarni i Hasmonea. 
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Smierć zamiast muzyki 
mogą przynieść fale radjowe 

Czerwcowy numer poważnego bądź co 
bądź pisma fachowego „Radio-News" opisuje 
obszernie t. zw. „armatę radjową", polegają
cą na skoncentrowaniu fal elektra-magnetycz
nych, które wysyłane z większą energją, ma
ją własności śmiertelnych promieni. 

Tak samo jak fale świetlne, można rów
nież skoncentrować i fale radjowe. Ponieważ 
fale radjowe są znacznie dłuższe od świetl
nych, wobec tego przyrządy, któremi trzeba
by posługiwać się, posiadałyby olbrzymie wy
miary, autor zatem przyjmuje, że operuje fa
lami o długości 10 cm., które koncentruje, jak 
fale świetlne zapomocą reflektorów. Energja, 
znajdująca się w falach radjowych, również 
byłaby skoncentrowana, o ile udałoby się do
prowadzić ją do kilku tysięcy watów, sjoni
zuje się powietrze i będzie dobrym przewod
nikiem, który można porównać z niewidzial
nym ch-utem miedzianym, 

Przewód miedziany, wytworzony przez 
snop promieni radjowych, skierować można 
w każde miejsce, a zapomocą przełącznika, 
do którego przyłączone są dwa opisane reflek 
tory, doprowadzić prąd o wysokiem naipięciu, 
który, jak wiadomo, razi śmiertelnie. 

Opisane urządzenia można umieścić na o
brotnych podstawach i w ten sposób łatwo 
dotrzeć do kawego miejsca we wszechświe
cie, a jakiekolwiek istoty żyjące, dotknięte 
promieniami, giną natychmiast. Dałoby się po 
wyższą fantazję zrealizować, gdyby nie trud
ność wytwarzania większej energji zapomocą 
fal radjowych o długości 10 cm. Obecnie je
szcze umożliwia to mianowicie lampa kato
dowa, lecz kto wie, co nam przyniesie nieda
leka pr.zyszłość. Dzisiaj już radjoamatorzy 
eksperymentuja na falach o długości 7,5 cm., 
a do fal 1Q cm. już niedaleko. 

Nowe ustawy socjalne, jakie weszły w ży 
cie w r. 1919 o czasie pracy, zmniejszyły czas 
pracy i ograniczyły go do 8 godzin dziennie, 
w prktyce jednak okazuje się, że pracuje się 
mniej, bo tylko 7% godzin dziennie, z wyłą
czeniem dni świątecznych. 

Wskutek uchwalenia i przyjęcia ogólnie 
tak zwanej „angielskiej soboty", w której pra 
cure się tylko 6 godzin, zmniejszono cały pro 
gram pracy tygodniowej na 5 dni po 8 godzin 
i jeden dzień po 6 godzin, czyli razem zamiast 
jak pierwotnie było 48 godzin, pracuje się o
becnie tylko 46 godzin w tygodniu, co czyni 
przy podzieleniu 46 godzin przez 6 dni, tylko 
7% godzin pracy dziennie. Drohny ten niedo
bór dwóch godzin na tydzień czyni w ciągu 
roku stratę 13 dni pracy korzystnej na osobę, 
c0 przy ogó-lnej liczbie osób pracujących 
przedstawia wartość straconej pracy w jed
nym roku około 60 mil jonów zł. 

Przed wojną, a nawet jeszcze przed r. 1919 
pracov1ano po 9 godzin dziennie. Przy roku 
roboczym o 300 dniach pr;acy po 9 godzin, wy 
nosiła liczba godzin pracy na osobę 2700 go
dzin na rok. Obecnie u nas liczba ta spadła 
do 2212 godzin, przy odliczeniu niedziel, 
świąt i urlopów. Obecny rachunek przedsta
wia się następująco: 

Od liczby 365 dni w roku, należy odjąć 52 
niedziel i 14 dni świątecznych i wolnych od 
pracy. Otrzymamy więc ogólną liczbę 299 dni 
pracy w roku, z liczby tej należy wydzielić: 
249 dni po 8 godzin pracy= 1992 g.; 50 sobót 
po 6 godzin pracy = 300 g.; razem w roku 
299 dni po 7% godz. pracy = 2292 g. 

Od tej liczby 2292 godzin pracy należy 
odjąć 80 godz. za dni urlopu, otrzymamy w 
roku tylko 2212 godzin pracy. 

Widzimy znaczną różnicę na niekorzyść 
stosunków obecnych, w poirównaniu ich z 
przed rokiem 1919, różnica ta wynosi 2700 
godzin mniej 2212 god>zin, co czyni: 488 go
dzin pracy w roku na osobę, czyli pracuje się 
obecnie o 22 proc. mniej. Że stan ten odbija 
się na produkcji, która nie mogła się należy
cie roz·winąć, nie potrzeba dowodzić. 

Jeżeli więc pracujemy tylko po 8 godzin 
dziennie, należałoby pracowć również i w so
botę 8 godzin, a nie 6 godzin, przyczem czas 
ośmiogodzinny powinien obejmować pracę 
rzeczywistą w ten sposób, aby z tych osiem 
godzin nie tracić nic na chód, jazdy, przygo
ioawnie i powrót od pracy. 

Ośmiogodzinny czas pracy, wynoszący X 
I czę~ć. d.~by, j~st tak mini1~~~ny.' że ni.c z n~e

go JUZ me mo·zna uszczuphc i me powmno się. 
- szczególnie w czasie długich dni, t. j. od 
1 kwietnia do 1 października, w którym to 
czasie długość dnia wynosi od 12 do 16 go
dzin na dobę. 

Jeżeli do powyższej straty czasu pracy do 
liczymy stratę czasu pracy wywołanego przez 
strajki, lokauty, pożary fabryk i t. p. - stra
ty warsztatów pracy, dojdziemy do zastrasza 
jącej liczby straty czasu pracy w jednym ro
ku o wartości około 100 miljonów zł. 

Szczególnie u nas w Polsce należy się nad 
tein bardzo zastanowić, jeżeli nie chcemy, by 
nas zagranica w produkcji i kalkulacji wy
twórczości pobijała na każdym kroku. 

Wzrost spożycia cukru w Polsce 
jest większy niż przed wojną 

, Wskutek ograniczenia produkcji cukru 
na ziemiach polskich podczas wielkiej wojny 
i w pierwszych latach po jej zakończeniu, 
ludność nasza s.iłą rzeczy odzwyczaiła się w 
pewnym stopniu od konsumcji tego produk
tu. Sz.czególnie ludność włościańska i robot 
rucza zastępowała często cukier sacharyną. 

Po wojnie zubożała ludność Polski bardzo 
wolno wracała do normalnych warunków by
tu, to też poprawa w jej odżywianiu wyma
gała dłuższego czasu, postępowała jednaik 
sysitematycznie naprzód. 

świadczy o tern fakt, że kiedy w r. 1919-
1920 spożycie cukru wynosiło mniej, niż 4 kg, 

w r. 1921/22 do 4,8 kg., w r. 1922/23 do 6,7 
kg., a w r. 1927 /28 wyniesie według wszelkie 
go prawdopodobieństwa ,około 11,8 kg. na 
głowę ludności. 
. Cyfra ta już poważnie przekroczyła przed 

wojenne spożycie, które ogólnie licząc, wy
nosiło na wszystki·ch ziemiach polskich prze
ciętnie około 10 kg. na głowę rocznie. 

Należy jednak zauważyć, że spożycie to 
w różnych dzielni.cach naszego kraju przed 
rokiem 1914 było hardzo n:iej.ednakowe i wa
hało się od 4 kg. na terenaich wschodnich do 
20 kg. na ziemiach śląskich (na głowę ludno
ści}. 

Polski przemysł ziemniaczany zagrożony 
Wywóz krochmalu ulegnie prawdopodobnie znacznemu zmniejszeniu 

Zailedwfo kilka tygodni dzieli nas od pod
jęci.a przez polski przemysł krochmalniczy 
nowej kampanji 1828/29. Horoskopy, jakie 
można dzisiaj stawiać, porównując okolicz
ności, w jakich nowa kampanja miałaby się 
rozpocząć i rozwijać, z warunkami, wśród 
których rozwijała się uhiiegła kampanja, 
są nader niepomyślne. Składają się na to 
trudności, które można podzielić na dwa ro
dzaje, na zewnętrzne, wynikające z sytua·cii 
rynku światowe-go, oraz na trudności we
wnętrzne. 

Poza znaną powszechni·e konkurencją Ho 
landji, do której zresztą przemysł polski co 
rok umiał się U1Sto.sunkować, zaznacza się 
przedewszySJtkiem olbrzymi·a konkurencja 
k:rochmalu kuku1rydrowego, która zwłaszcza 
w tej kampainji dottkHwire dała się odczuć na 
rynku światowym. Dzięki niskim cenom, 
krochmal te.n z całą zadętością wypychał z 
dawnych stałych rynków zbytu krochmal 
ziemniiaczany, a niektóre rynki wprost zupeł 
nie opanował. 

Konkurencja ta stanie się w nowej kam-

Polska dąży do posiadania 
zamorskich kolonij 

Tak przynajmniej twierdzą Czesi 

panji jeszcze groźntiiejszą, zwłaszcza dla na
szego przemysłu i eksportu krochmalniczego, 
którego koniecznem zadaniem jest zbyt 80 
procent swej produkcji zagranicą. Biorąc 
bowiem pod uwagę obecny stan oraz widoki 
zbiorów kartofli w Polsce, należy wyrazić o
bawę, że, o ile przemysł nasz zmuszony bę
dzie nabywać sw-owiec, choćby po przecięt
nej zeszłorocznej cenie zakupu, o stawianiu 
czoła konkurencji obcej na rynkach zagrani
cznych nie będzie mowy. Prócz tego należy 
spodziewać się w kampanji przyszłej ostrej 
konkurencji ze strony Holandji, której z:biory 
zieąmi·a:ków zapowiadają się znakomicie. Po
daż wiięc kartofli w tym kraju dla tamtejsze
go przemysłu będziie ogramna i ceny odpo
wi1ednio ni1skie. 

O ile więc warunki oraz widoki zbiorów 
u nas w kraju się nie poprawią i ceny w sto
sunku do zeszłorocznych nie będą dogodniej~ 
sze, pozycja polski·ego przemysłu i eksportu 
krochma:lnfozego zagtranicą mocno będzie za
chwiana, a wywóz uiegnie powa:żnemu 
zmniejszeniu. 

GIEŁDY 
OFICJALNA GIELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, dnia 1 sierpnia 1928 r. 
AKCJE. 
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Ceremonia zaślubin 
u plemion Sudanu 

We francuskim Sudanie, na wyżynach 
Nigeru panuje cały szereg ciekawych zwy
czajów, odnoszących się do obrządku ślub
nego. ll plemion Angoiba, gdy młody chło
piec praJnie zawrzeć zwią~ki małżeńskie, 
powinien przedewszystkiem zostać przyjęty 
przez panr;.ę, któi-r. mu się podoba. ·- Gdy 
zaś oboje są co do lego projektu zgodni, na
siępuje wówczas legalne porwanie, . które 
wła;ciwie jest rodzajem ślubu. Często cdby
wa s1ę ono zresztą zapomocą łodzi, t. zw. pi
rogów, a przy akompaniamencie specyalnej 
muzyki „tamtam". 

Pan młody uprowadza zatem swą żonę 
do innej wsi i ta procedura stanowi właści
wą ceremonję zaślubin. - Nazajutrz nato
miast powraca on do domu i powiadamia o 
tym fakch rodzinę i przyjaciół. Wówczas 
znowu przy dźwiękaci1 11 tamtam" organizuje 
się przyjęcie, ;,:;odcz3.> kiedy najstarsza z ko
biet piemienn 1;daje się ;ia spotkanie mło
dej małżonki i wprowadza ją do domu męża. 

Dia plemiona tego istnieją w ciągu tygo
dnia pe ·me dni specjalnie wybrane. Jedne
go z nich młody nJ.ałżonek zaprasza do domu 
starca, którego zadaniem jest poświęcić kur
czę na ołtarzu rodzinnym. Ceremonja ta 
specj<J.luie jest przestrzeganą, gdyż ma ona 
zape vnić kooiecie potomstwo. 

Jeżeli zaś kobi~ta jest wdową, lub też nie 
żyje ze swym mężem, bo i pod zwrotnikiem 
może się to także zdarzyć, wtedy pretendenit 
do jej ręki przynosi dla niej w worku kawa
łek soli, lub też mięsa. O ile kobieta na mał
żeństwo się zgodzi, to wtedy przyjmuje ów 
v10.:-ec;:ek i ·udaje się nocą do domu swego 
przyszkgo m.atżon:{a, gdzie definitywnie po
zostaie, ale zawsze po ceremonji porwania. 

'V innych zn.owt! okoiicach Sudanu narze
czony posyła w >vilję ślubu swej ukochanej 
500 canries, t. j. około 30 groszy jako pre
zent. Za pieniądze te ma ona sobie kupić 
perfum, a nasLępme zajmt!je się przygotowa
niem do uczty, na którą składa się przede
wszy<.tldem ryż, baranina oraz piwo z prosa. 

Nao[Ęół jednak należy stwierdzić, iż po
między ludnością nie muzułmańską, kobieta 
uważana jest na równi z mężczyzną. Kto wie 
zatem, czy gdyby dobrze nie poszukać, to w 
Si,;dan;e odkryłoby kolebkę feminizmu. Ko
bietr.. bowiem może tam pośiadać na włas
ność nietvlko biżuterję, ale nawet bydło 
drzewa owocowe (!}. 

Pomiędzy plemionami, żyjącemi na wyży
nie Nigeru., kwestia progenitury iest oczywi
ście pierwszorzędną. Dziecko jednakowoż 
bardziej przynależy do matki. 

Celina 1VI zlew ska 
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Histarja art da gr 
Pochodzenie i data wynalezienia gry w 

karty, a właściwie kart do gry, ni€ są dotąd 
ściśle ustalone. Jedni przypuszczają, że kar
ty dzisiejsze powstały z połą~enia dawnych 
egipsldch kabalistycznyoh kart figurnwych, 
służących do wróżby i kabały, z okrągłemi 
kartami liczbowemi, indyjskiemi, drudzy wi
dzą protoplastę kart w szachach, wskazując 
na pewne wspólne obu grom cechy. I tak 
np. na pierwotnych kartach wyobrażano te 
eame figury, które wchodzą w grę szachową, 
iak rochowie (wieże), rycerze (koniki), po
powie (laufry), drabowie (pieszki). Rów
nież liczba kart odpowiadała początkowo 
licz.bie figur szachowych, podzielonych na 
dwa hufc€: czarny i czerwony i dopiero póź
niej) uformowano cztery hU'fce o jedna'kowych 
figurach, a różniące się tylko kolorem, czyli 
„maścią". 

Ojczyzną kart są najprawdopodobniej 
Chiny, do Europy zaś mhły się one dostać w 
czasach wojen krzyżowych. Wzmiankę o 
grze w karty, zwanej „nai'bi", znajdujemy już 
w kronice włoskiej z r. 1379, którą to nazwę 
w XV w. zastąpiono przez „tarrocco" niewia 
domego pochodzenia. W Bolonii grywano 
taroka już w r. 1419. Nie miał on jednak z 
dzisiejszym tarokiem n.ie wspólnego, oprócz 

' t?W: 

nazwyi ni.e wiadomo też na jakich regułach 
był oparty. 

Wygląd tych najdawniejszych kart był, 
jak z zachowanych do naszych czaisów eg
zemplarzy widać, podobny do kart dzisiej
szych. Były to przeważnie prostokąty sztyw
ne, wysokości 80 do 100 mm., sklejone z 2-ch 
lub trzech kartek papieni, z których wierzch 
ni nosiła odpowiednią figurę czy znak, wy
obrażający walor od·nośnej karty, dolna czyli 
grzbietowa zaś, pokryta była ornamentem 
jednakowym dla wszystkich kar•t jednej tal~i. 

Tylko najwcześniejsze karty niemieckie 
miały kształt okrągły, podobni,e jak karty 
indyjskie. Początkowo karty malowano rę
cznie akwarelą, wskutek czego były bardzo 
kosztowne i dostępne tylko sferom zamoż
nym. Później, kiedy rozwinęło się rytowni
ctwo, posługiwano się przy ich fahrykacji 
miedziryt.nktwem i drzeworytnictwem, a to 
w ten sposób, że na arkuszu papieru odbija
no najpierw czarną farbą kontury kilku róż
nych figur, później zaś nakładano potrzebne 
kolory, a znaki wyrażające maść i walor kar
ty, malowano przy pomocy palronów, t. j. 
kari:oników, w których dane znaki w odpo
wied'!!iej ilości były •vycięte. 

W XV w. rozkwitła fabrykacja kart, 

Nasza nieostroźność z ogniem naraża nas i na.szych bliźnich 
na niebezpieczeństwo okrutnej ŚŁnierci, a nasze domostwa oddaje 
na pastwę niszczycielskiego żywiołu. 

z dziej 
„ 
w 
Rachunek kata. 

W amsterdamskiem archiwum miejskiem 
znaleziono ciekawy dokument historyczny, da 
towany 17-go grudnia 1712 roku. Amsterdam 
me posiadał wówczas własnego kata; zapro
szony więc został do egzekucyj kat z Haarle
mu, który wystawił magistratowi stolicy na
stępujący rachunek za „całodzienną pracę". 

„17 grudnia 1712 roku. Za ścięcie głowy-
6 guldenów; za siekierę - 3 guld.j za mater
jał- 3 guld.j trumna - 3 guld.i za zadusze
nie - 3 guld. i za torturowanie kołem: 8 ra
zy po 3 guldeny - 24 guld.; za zaduszenie.-

6 guld.j wywiezienie za miasto - 9 guld.; 
dwóch powiesiłem, poczem ściąłem głowy-
18 guld.j jednego wywiozłem za miasto - 9 
guld.j jednego złożyłem do trumny - 3 guld.j 
dwom wypaliłem znaH na piersiach-6 guld.; 
czterech powiesiłem na szubienicy: po 6 guld. 
-24 guldeny; ścięcie głowy - 3 guld.i 24-ch 
poćwiartowałem: po 3 guld. - 72 guld.; roz
żarzonem żelazem - 6 guld.; opłata dzienna 
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-12 guld. Wydatki na podróż - 12 guld. 
Sznury -12 guld. Pomocnikom - 12 guld. 
Razem - 270 guldenów". 

zwłaszcza w Niemczech, a karty itąd r6zC'łiG 
dziły się do Włoch, Polski i dalei na Północ. 
Dawni·ej figury były pojedyńcze, wyoorażone 
w całej postaci, dopiero Anglicy wprowadzi
li karty t. zw. dwugłowe, Naj.częściej spo
tykamy taJje, składają.~e się z króla, wyżni
ka, niżnika, bandery i dziewięciu kart niiefi
~uirowych, n0oszących odpowiednią do ich wa 
Ioru ilość znaków z każde~o koloru. Kr~ 
wyiobrażony jesrt zazwyczaj w pozycji siedząi 
cej na tronie, wyżnik to rycerz na koniu (ca
vall), niżn.ik to giermek lub pachołek (chło
piec, valet, trzymający hala.Pardę, grający na 
piszczałce lub biijący w bęłren), bandera wre 
szde to proporzec czy chorągiew, nosząca 
znak danego hufca, czyli koloru, odpowiada 
więc dzisiej.szemu asowi. ("As" w języku 
celtyckim znaczy początek). Tarok dawny 
powstał z 52 kart francuskich i 21 tarnków 
numerowanych od 1 do 21 oraz arlekina, zwa 
nego skisem. 

Znaki pos.zczególnych lmlorów, wykam
ją trojakie odmiany i nazwy: niemlecko-pol
skioe: czerwień, dzwonka, wino, żołądź, któ
rym w kartac-h francuskich odpowiadają: 
coeur, carreau, pique i trefle; karty włosko
hiszpańskie noszą znaki: cupi (kielichy), spa
di (miecze), denari (pieniądze) i bastoni (ki
je). Miały on oznaczać kolejno cztery sta
ny: duchowieństwo, szlachtę, kupców i chło
pów. 

Gry były najróżnorodniejsze, a z biegiem 
czasu powstawały coraz to nowe, podczas 
gdy dawnie}sze szły w zapomnienie. Nie
które z nich przetrwały wiele wieków. Na 
czem polegała gra "naibi" wspomina już w 
XIV w. niewiadomo wiadomo natomiast że już 
wtenczas grano dla zysku i że już wtedy u
ważano grę w karty za zgubną. Król fran
cuslłi Ludwik święty już w r. 1254 zakazał 
gry w karty, a o szulerniach wspominają nie 
raz kroniki XIV wieku. Do najulubieńszych 
gier należały lancknecht i pikieta, obie pra
wdopodobnie powsolałe w obozach żołnier
skich. Lancknechta przynieśli do Francji 
niemccy żołnierze najemni za Karola VII. 
(1422 do 1461). Bardzo rozpowszechnionemi 
były też triomf, prima, fluks, mariasz, kwi
nola, rewers:is, brelan, lomber, (z hiszpa1'iskie 
go l'hambre), oraz przez Anglików XVIII w. 
wymyślony whist. Z hazardowych najwcześ 
niej spotykaną jest gra a la mort, później zaś 
pod koniec XVII wieku, faraon. Szulerstwo 
stało się na zachodzie Europy istną plagll-c 
na którą nie pomagały żadne za:kazy w' 
kary. 

W portowem 
. , . 

m1esc1e. 
wszy§iiko i duszę, i serce, i wstyd„. Są to 
znane wszystkim: dziewczyny z po1'towego 
miasta„. 

Znają się, i nie znają wszyscy. Zazwy
czaj wiedzą, na jakiej narodowości okrętach 
przybyli - i na tem koniec. 

Mieli szare mundury, wypłowiałe i znisz 
czone jakieś czapki żołnierskie, szramy na 
twarzy, brak ręki i nogi. 

Mieli w oczach dziwną zadumę i tęskno
tę, tak podobną, do tej co czasami z oczu 
Poli wyzierała. Zdawało się, że jej, i tym 
trzem jedno echo w sercach grało, jedna 
pieśń ich kołysała, jeden sen im się śnił... 

Była to wielka przystań, nietylko dla mor 
skich olbrzymów, o różnej pojemności i róż
nej barwie flag, ale i dla najrozmaitszego ro
dazju istnień ludzkich. - I spotykało się tam 
wszystkich: począwszy od kosmopolitycz
nych kanalij, zmieniających wygląd i nazwi
sko, stosownie do okoliczności, a skończyw
szy na starych, wytrawnych wilkach mor
skich, cIIa których ocean jest ojczyną, okręt 

' - domem, a barwna flaga - honorem, Bóg 
- jedyną potęgą, Której ulegał, przed Którą 
się korzył, i w Którą wierzył. jak tylko ten 
wierzyć może, co ciągle oko w oko z tą po
tęgą przestaje. Razem z kłębami pary i dy
mu wyrzucanych z setek kominów, zawijają
cych ::.odzień do portu okrętów dla nabrania 
„oddechu", wyrzucano tysiące najrozmai:t
szych podróżnych, którzy, „holując" na bru
ku, tak ja~ okręt w przystani, rozbiegali się 
po różnorodnych iadłodajniach, dziesiątka
mi w porde rozsianych. 

Do najbardziej uczęszczanych należała 
,,Pod Czarnym Rekinem". Znali ją wszyscy. 
Kufel piwa pił tu gruby Niemiec, szklankę 
„dzinu" flegmatyczny Anglik, samogonkę -
i•loskal, węgierskie - Węgier, absynt -
Francuz, a jcże~i kosooki Chińczyk tu zawi
tał, to napój z ryżu, mocny a słodkawy, 
przed nirri s'avdano. Gdyby papuas zabłą
dził „Pod Czarnego Rekina", to gruby mister 
John, właściciel, znalazłby napewno jakiś 
„sp2cy:i:zny" napój, co smakiem i zapachem 
przemówiłby do wszystkich uczuć dzikusa i 
za.dowc ln:ł go, przypominając rodzinny wig
w::im. ·w olbrzymiej, czarnej izbie, pełnej 
dymu z wszystkich gatunków tytoniu, cygar 
i faiek, ostrych zapachów tranu, jakimi po
ciły się kurty marynarzy i kopciły lampki, 
.zami2.st r: 'iwy i nafty, pełnej wduchu, jaki 
wyd:i.wały nie często z mydłem mające do 
czynienia najrozmaitszego gatunku i koloru 
skóry ludzkie, w izbfa brudnej, cuchnącej, 
wyzle-,vami różnego rodzaju napojów, jakich 
tylko uzywano pod wszystkiemi długościami 
i szerokościami geograficznemi, panował wie 

lojęzyczny rozgwar, przypominający wtezę 
Babel. Pito, jedzono, śmiano się, załatwia
no osobiste porachunki, wstrzymane „pra
wem morza", tańczono, śpiewano, mszczono 
się, i gdzieś w ukryciu - kochano. Opasły 
Niemiec cisnął do swej piersi ryżo - piego
watego syna Albionu, wykrzykując co chwi
la „hoch", maczał grube wargi, w jeszcze 
grubszym kuflu piwa. 

Przed czteroma laty służyli na amerykań
skim okręcie, dziś spotkali się znów i wspom 
niema wyławiają z piany bawarskiego trun
ku. 

Jest wieczór. 
Co jakiś czas w rozgwar pijących wpad

nie świist lub gwizd syreny okrętowej. Na 
głos ten, kfoś spojrzy na zegarek, poderwie 

. się z ławy, wychyli ostatni łyk, mocno po
stawi szklankę, jeszcze mocniej zaklnie, rzu
ci złotem i zniknie w ciżbie na placu porto
wym. 

Czasami śmiech młody, wesoły kobiecy 
zadzwoni, a wtedy wszyscy j1akby ze zdziwie 
niem odwrócą się w tę stT001ę, skąd śmiiech 
pochodzi, i ~dy dziewczynę ujrzą młodą, 
błysk pijacki zamieni się w jakiś szał pożą
dania i zwierzę w człowieku ukaże szpony 
i kły. 

Mister John, właściciel jest wszędzie. 
Wita się ze znajomymi, przyjmuje poczęsiun 
ki, nie rzrudko staro stawia, gdy stary znajo
my, a dobry gość się ukaże. To się opłaca. 

Co jakiś czas, z któregoś zakątka sali po
leci klątwa, odgłos kłótni, śmiech szaleńca, 
pija.eka piosenka, lub na niewyszukanym in
st,rumencie sikoczne tony tańca, które w pląs 
porywają młodyoh, a starym budzą wspom
nienia i krew. 

Kobiet mało w stosunku do widkiej ilo
ści mężczyzn, a te co są J'ieciekawe i znane 
wszyst'kim, ale pomimo to dziesiątki oczu za 
niemi biegnie i pożąda je. Kobiety, choć mło
de, mają twarze podobne cJ..o starych szmat: 
zniszczone, podarte, te tysiące oczu, co co
drień na ~ {lalł.t7'4;. 7~ i wydarły z nich 

Poli - tancerki nie znał nikt. Mówiono, 
że jes,t Węgierką, tak zapamiętale tańczyła 
czard<l!sza. Rzadko- kiedy piła z kimś, ale od 
sblika '"do stolika, przechodząc w tanecznym 
pląsie, chwytała pełne kieliszki, szklanki i 
wychylała do dna, śmiała się w podzięce i 
tańczyła dalej. Czasami, gdy ujrzała obcą a 
ciekawą twarz, przestawała tańczyć, i wpa
trzona szła, i swemi, wielkiemi i szaremi jak 
mocarze oczyma chciała przeniknąć niezna
jomego nawskroś do dna„. do di.iszy.„ pyta
ła, słuchała odpowiedzi„. ale czy odpowiedź 
była niepomyślna, czy duszy nie dojrzała, bo 
wybuchała śmiechem, w którym często łzv 
się perliły i znów tańczyła dalej. · 

Czasami skulona nad szklanką mocne~·o 
11 grogu" czekała, czy nie usłyszy znajomych 
dźwięków jej mowy ojczystej, i w oczekiwa
niu tern, jej wielkie szare oczy matowiały, 
stawały się czarne i posępne jak noc bez
gwiezdna, jak czarny całun, jak morze w ci
szy przed burzą -- gdy w nim się wszystkie 
chmury przeglądają. I z oczu tych wyziera
ła wtedy jakaś słowiańska melancholia, jakiś 
dziwny smętek i tęsknota równin. 

Kto była Poli? nie wiadomo. Ona o so
bie mówiła: dziewczyna z portowego miasta, 
bez nazwy„. bez ziemi... bez matki... 

Północ już dawno minęła. 
„Pod Czarnym Rekinem" sala zmęczona 

pijaństwem, powoli cichła, ni€ruchomiała, 
n.ie było już sił ani na porachunki, 
ani na W1Spomnienia, ani na zawie
ranie świ.eżych przyjaźni. Dziewczyny al'bo 
spały, albo tuliły się nawpół senne do swych 
przygodnych wielbicieli. 

Poli tylko tańczy i pije. Odrzuciła precz 
zabiegi kilku marynarzy, co ręce wyciągali i 
serce jej ofiarowywali, od czasu do 
czasu chwyta szklankę ze stolika, wychyla 
ją, bryzga śmie<:hem w podzięc€ i tańc~. 

Nie widzi, że z pod zadymionego okna 
obserwuje ją trzy pary nieznanych jej oczu. 
Przyszli od godzin paru, siedli i pilii. 

Dzfowczyna tańczyła, jakieś szalone tan
go, choć skrzypek dawno pijany zasnął', i 
nikt jej do tańca nie zachęcał. Na chwil pa
rę jakby z szału tanecznego się ocknęła i -
„grać"! rzuciła w stronę śpiącego skrzypka 
- odpowiedział jej rechot pijacki i chrapa
nie śpiących albo przez sen rzucone przekleń 
st wo. 

Zmęczona i na wpół senna usiadła, głowę 
kryjąc w ramionach i opierając na stole, przy 
którym siedziało trzech nieznajomych w mun 
durach. Nie widziała ich „grać" rzuciła raz 
jeszcze w stronę już na dobre śpiącego graj
ka, „grać". 

I na ten rozkaz, jeden z trzech nieznajo
mych wstał, podszedł i wyjął skrzypce z pod 
pachy chrapiącego muzykusa, spróbował -
i z.pod palców jego wybiegła skoczna choć 
smętna nuta polskiego mazura. 

Dziewczy;na chwil parę siedziała jeszcze 
z głową na stolę opartą, ale powoli podnio
sła się i wzrokiem pełnym jakiegoś, rodsne
go zdziwienia i przerażenia patrzała na gra
jącego. Coś się w niej budziło, jakieś wspom
nienia nieuchwytne, dalekie, jakieś cizwięki 
fujarek pastuszych, jakieś maja~i pól miod
nym kwieciem usłanych, jakieś podszepi.y 
drzew i dzwonki wiejskiego kościołka, jakieś 
psalmodie wieczornych nieszporów, jakieś 
ciche i tajemnicze szepty jezior porosłych 
sitowiem i tatarakiem, jakieś echa dawno 
prz.ehrzmiałe i przebolałe, coś co znikr;,zło, 
i iak:imś szalonym bć~em poderwane na no·· 
wo zaczyna żyć„. 

Melodia tak dawno nie słvszana -- melo-
dia polskiego mazura.„ · 

Zerwała się„. 
Obydwie ręce podniosła do skroni, zaczę

ła i5ć, wpatrzona głębiami swych przepaści
stych oczu w nieznanego grajka. 

Cd.ok. nast.}, 
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1
1 Dr. DDłtCHllt - Cho~oby sk6rne Ogłoszenie. . . . . . . 

Dziś I dni li Specjalista chor6b oczu 11 weneryczne dz~0o0~~;:~~~s~ M1e1sk1 Kmematogrnf Osw1ntowv Dziś i dni 
nostepnvth Powr6clł do kraju ul. Nawrot 2 lo~zl Stefan Gór- ..._, __________ _. 

nostel?DVCb Ski, iamleszkały w 
prz;yjmuje poniedziałki, wtorki, do 10 r. 1_ 2 1 5_8 Łodzi, pn;y ul. Sfen- WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 

Tylko dla doroałych ! 
Dwa potężne szlagiery 23 akty w jednym programie! 

Siódmy podwójny program! 

~b~7z: Ta, która si~ sprzedała.„ 
Wielki dramat obaczajowy w 12 aktach. Reżysar f\. Rowland, przedstawia 
w obrazie tym tragedję i zgnlliz:nę moraln21 pdwojennego życia Wiednia. 

w rotach głównych: .f\NNf\ I\. NILSON i CONWf\Y T.El\RLIC. 
11-gi V · 11s Wenec~i"''' 

obraz: ' ' en z lłlll 
Wielka komedja w 11 ~ktach - Reżyser Marschall Ne1lan 

w roli głównej: CONST. T.f\LMf\DGE. 
Orkiestra symfoniczna. Sala wentylowana. Początek seans. w dni 
powsz. o godz. 5-ej pp., w soboty i święta o godz. 1-ej pp„ w soboty 
i święta od godz. 1-1.30 pp., dla dorosłych 60 gr., dla dzieci 30 gr. 

oraz w poniedziałki od godz. 5-ej pp. ·-·-----------------·---· ... ·-------------------„··-----------
Następ, progr. 2 filmy 23 akty 1-szy film: „Kochankowie" (Przy1aclel 
domu) 12 akt. Ramon t'lovaro i Rlice Terry. ~·gi film: „Mama nieJ. 

pozwala" Ch. Murray i G. Sidney. Wkrótce. „Wesoła wdówka" 
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PUSTA 7 

przyjmuje wszelkie roboty, jako to: 

Niklowanie, srebrzenie f złocenie 
Drykowanie wsze~kic.h anetali 

Wykonywanie ramek do LUSTER I TAC. 
Ceny umiarkowane. Wykonanie solidne· i punktualne. 

Niklowanie rur wielkości do 4 metrów. 
„ 

Kino RS 
KilińskiegQ Nr. 123. I 
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Od wtorku, dnia 31-go do poniedziałku dnia 
6-go sierpnia 1928 r. włącznie 

Dramat z życia. według słynnej noweli Puszkina 
opery Czajkowskiego. 

W rolach głównych: 

Rudolf Forster, Aleksandra Schmidt 
Jeny Jugo, Walter Jansen. 

::::::::::::::=::=================::::.:.:.::::.:::.:==========···---------

Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 
203 w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

•see 

„ W o lny Cech Kuchmistrzy Katowice" 
poleca swoich członków 

na posady stałe i sezonowe 
Zopotrzebowania kierować do kancelarji Cechu Kuchmistrzy I 

łrody I czwartki od 10-1 I od Dla pań spec:. od kiewicza 9, na zasa· Dojazd tramwajami Ml 16 110. Tel. 18-26. 
4-7 po poi. dzle art 1030 Ust. 
M I kl 1 godz. 5-6 po pot. p t c ł ul. on usz dla niezamożnych os . yw. og aua, 

Telefon 9-97. że w dniu 14 sierpnia 
C le le 1928 roi<u od godz. 
eny czn " 10-ej rano w Lodzi, 

753 przy ul. Pomorskiej 
------• .N'2 5, odbędzie si~ 

759 

Od wtorku, dn. 31-go do poniedziałku, 
dn. 6-go sierpnia 1928 r. wł. 

Program N2 28 

Dla dorosłych początek seansów o godz. 
18.45 i 2~.- w soboty I w niedziele 

o godz. 16.45, 18.45 l 21.-I Dr. med. LUBICZ 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 

powrócił 

Dr. med. 

Zygmunt 

sprzedaż przez llcy-
tac:j ę ruchomości, 
należących do Mau- W 
ryc:ego Sumereja, 

Dramat .., 8-clu aktach 

rolach głównych ; DOROTR DRL TOrf 
CHRRLES de ROCHE 
i TEODOR KOZł:.OW 758 Datyner składających się z 

mebli, ocenionych 
Specjalista chorób skórnych, wena- na sumę 3250 zł. p ł • 

rycznych i moczopłciowych. Urolog 19~8ódrt .• dn. 31 lipca rawo m1· os' Cl/ 
Na~wietlanle lampą kwarcow11. ... 

0 Choroby nerek, pę-
Prz.yjmuje od godz. 8 do 1 rano cherza i dreg mo- KOMORNIK 

I od godz.. 5-8 wiecz czowych. Stefan Górski. 

I Dla pań od3-5 oddzielna poczekalnia 

Po ił'\! rócił · 

Przyjmuje od 1-2 
i od 6-8 wiecz. 

Do akt. N! .524 
815 Piramowicza 11 1928 

r. 

Józef Szulc 
· Starszy felczer 

ul. Wólczańska 93, telef. 16-95. 

(dawn. Olgińska) 

Tel. 48-95. 
717 ------

Dr. med. 759 
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Przv ul. Otrodo(IJeJ nr. Z& 
w podwórzu li piętro 

u A. Przybycina 
410 rr:ożna dostać 

Dbrazyf lustra, landszałty 
za wkładem 6 i 10 zł. 

po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie promien. 
·Roentgena 

ul. Moniuszki 5 
Telefon 70-50. 

Przyjmuje od 11-2 
i od 7-8, 

Panie od 3-4. 

llllllllRAAA!i&'l-!llliill::l*lml-

Doktór 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są

dzie OkrE;gowym w 
Łodzi Stefan Gór
ski, zamieszkały w 
w Lodzi, przy ul.Sien
kiewicza 9, na zasa
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 17 sierpnia 
1928 r. od godz. 10-ej 
rano w Lodzi. przy 
ul.1-'ołudniowej ~ 44, 
odbędzie się sprze
daż przez licyta<:jE; 
ruchomości, należą
cych do firmy "Leon 
Rapoport i S·ka•, 
składających siE; z 
samochodu i 3 kas 
ogniotrwałych, oce
nionych na sumę 
1900 Dol. am. 

lódt, dn. 31 lipca 
1928 r. 

KOMORNIK 
Stefan Górski. 

1'11\D ROQRRM: Komedja w 3 akt. 

SNY NA JAWIE 
W roll gł6wnej: BUSTER KERTON. -

Dla młodzieży pocz. seansów o g. 15-ej 
i 17.-, w soboty i niedziele o 13 l 15-ej 

Niesamowite przygody. osnute na tle 
powieści Juljusza Verne'a. 

Europa mówi o tam 
(Podróż naokoło świata w 18 dniach) 

(Zakończenie) 

W rolach głównych: William De•mond 
i Laur a la Plante. 

Ceny miejsc dla młodz.: 1-25, 11·20, lll·IO gr. 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1-70, ll-60, IU-30 gr 

W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
201 audycje radjofoniczne. 

ftiklarnia 
ee„H8ff8Nffe ... SHOH8M 

Klin u er 
Choroby wenery· 
czne, skórne I wło· 

SÓW 

Urządzenie Zakładu Galwanicz• 
Do akt. N2 1269 nego tanio do sprzedania. Wiado• 

1928 r. mość, f\ndrzeja 43, m. 6. 
Nowo obowiązująca 

„Ustnwn Dntomobiłown" 
do nabycia w księgarni ,,CZYTf\J" 

Łódź, Narutowicza 2. 

Cena za egz. z.I. 1.-

~~~~ 

leczenie lamp11 
kwarcową 

Andrzeja Ke 2. 
Tel. 32-28. 

Godz.lny przyjęć: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
W niedziele i święta 
756 od 10-12. 

Dr. med. 

Kwiaty sztuczne iJ. Siłberstrom 
ii abaz· ury Zielona 11 
li Choroby skórne 

Irena 

powierza· 
i bardzo 
piętrze! 

Szmidt 

i weneryczne 

Usuwanie szpecą
cych włosów 
elektrolizą. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

Przyjmuje od 4-8, 
Niedziele 9-1, 

panie od 4-5 popoi. 

Dla niezamożnych 
ceny lecznic:. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są

dzie Okn;gowym w 
lodzi, Stefan Gór
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Sien
kiewicza 9, na zas;a
dzle art. 1030 Ust. 
r'ost. Cyw„ ogłasza, 
że w dniu 13 sierpnia 
1928 r. od godz. 10-ej 
rano, w Lodzi. przy 
ul. t'omorskiej NI 69, 
odbE;dzie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości, należą
cych do Marji Kra
kowskiej, składaj,
cych się z pianina 
i lustra trema, oce
nionych na sumę 
970 zł. 

Lódt, dn. 31 lipca 
1928 r. 

KOMORNIK 
S. Górski. 

Do akt .N'2 1153 
1927 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są

dzie Okręgowym w 
Lodzi Stefan Gór-!.ml ____ m1 ___________ 1•1m1sm ___ **! ski, zamieszkały w 

Lodzi, przy ul. Sien· 
kiewic:za 9, na zasa
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 14 sierpnia 
1928 r, od godziny 
10-ej rano w Ł.odz1, 
przy ul. Południowej 
N! 80, odbędzie się 
sprzedaż przez licy
tację ruchomości, 
należących do Mo
szka-W olfll Tau ma
na, składaj-ących się 
z kasy ogniotrwałej 
ze s1pulmaszyn i 
innych, ocenionych 
na sumę 700 zł. 

Din każdego coś mqdrego i pięknego I 
Zawiera jedyny najnowszy zbiorowy katalog 

książek (dobrze opracowany, obszerny, 132 stron 
dwuszpaltowych, format 17X24) jakiego brak 
odczuwał dotychczas każdy czytelnik. 

Powyższy katalog wydała 

Księgarnia Al. LACHA w Zgierzu 
i po otrzymaniu zł. 1.50 znaczkami pocztowemi 
lub przez P. K. O. 65,136 (wartość katalogu 
zł. 5) wysyła takowy wraz z warunkami naby
wania książek na spłaty. 

Nie zwlekając, zamawiajcie, gdyż do 
soli i chleba ksiątki potrzeba. 

Lódt, dn. 28 lipca 
1928 r. 

KOMORNIK 

~głoszenia drobne 

I KDDDO i svrzedot I -
sprzedam 

kontuar wraz: z płytą 
marmurową I 2 szaf
ki. Wiadomość ul. 
Brzezińska N2 65, 
Urbański. 817 

Stare tazetv 
w większych lloś· 
ciach można nabyć 
u Trombkowsklego, 
Składowa 23, tele
fon 61-71. 689 

Potrzebni 
czeladzie stolarscy 
na meblowe roboty, 
Konstantynowska 74 
stolarnia, 818 

Potrzebny 
uczeń do zakładu 
krawieckiego, Piotr
kowska .Hi 89. 

I Rótne I 
~·-----...:: 

Panna 
z gotówk" 5000 i:). 
do interesu nowego I ' potrzebna. Zgłosic-UIOIDB PDSildY nia przyjmuje Biuro 

~ Próśb, f\ndrzcja 44. 

Malarzy 
zdolnych poszukuje 
zakład malarski Gar• 
czarka, ul. Nlika 4, 
płacę najwyższe 
stawki. 754 

Potrzebny 
samodzielny stolarz 
meblowy I polero
wnik (polerownicz
ka) Piotrkowska 101 
Korczak. 819 

CT w 

Potrzebna 

Przybłąkał 
si~ pl&s m1ęsum1 
szpic, odebrać moż
na za z.wrotem kosz· 
Łów, ul. Dworska 7, 
Cymerman. 

Skradziono w par
ku Kolejowem 

książeczkę wojsko
wą I orzeczenie ko
misji lekarskiej Re· 
wizyjnej Szplt. Okre
gowego w Warsza
wie rocz. 1902 na 
Imię Jana Pilarza, 
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sklepowa lat star· -
sz.ych samotna z I Zgubione ' 
wyższej sfery, pie- doKumenty 
rwszeństwo krawco- . ------...:: 
wa z maszyną lub 
za kaucją, cel ma
trymonialny. Oferty 
do adm. pod „zaraz" 
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Burzyńska Janina 
Ciemna .N'2 106 

zag. książkt:; Kasy 
Chorych wydaną w Katov11ce, Marjacka 3, I p. I 

,,....,,.. se IW!i'W:IMł'M - pn _.&Iii ~-----------lilllil----------•I S. Górski. •••tt••lllll"• Lodzi. 

CENY PRENUME.Rf\TY: 

W Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 
Zamiejscowa . 3.60 
Zagranica • • „ 6.30 
Odnoszenie do domu • • • • 0.40 

Prenumerat~ można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

i~edaktor nac~elny: timisła\'V Pacaorkowskl. 

CEN'YIO.GŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH;: 
Na · J-eJ stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ • , ,1 „ • 4 „ 
Nadesłane 30 „ • 1 • • 4 • 
Za teKstem 30 • • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 • „ • 1 • • 4 • 
Komunikaty 30 • • 1 • • 4 • 
Zwyczajne 8 • • 1 „ • lOłamów 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
osłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 1wiecz.o30olo drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorxe 30 proc:. drożej. 

Wydawca: Towarzystwv Rzemieślnicze .t<esursa" w Ł.odzi. 
Prukarnia Państwowa w Łodzi, .Piotrkowska &. 85. 

Ogłoszenia firm nmiejscowych, chociażby posiadających filj I 
w Lodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od cen m1ejscowyclt 

Firmy zagraniczne o IUOO/o drożej. 
Każda nowa podwyżKa obowiązuj.: wszystkie już przyjęte ogi o· 

szenia do zmiany cen bez upr.i:edn1ego zawiadoin1en1a. 
Zól termlnowf druk ogłoszeń, komunikatów 1 ofiar administracja 

nie odpowiada. 
Rrtykuły, nisdesłane bez oznacz:enla honorarjum, uważane Sit 

za bezpłatne, 
Rękopisów zuówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 

zwraca. 

Reda~tor o4powiedz;ialny: Hłcłlał Walter„ 


